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Wełna dla fabryk polskich przybyła. 
Wykrycie irawytli skłotiir ta i v KaJawteh,
Żółte nebezpśeczeństwo 

n  Stanach Zjednoczonych.
<aiifortua przeciw Japonii. — Robotnik japoński 
jest mebazppecznym ikonkfeemtean dla rab-tnika 
wraeryikańskiego. — BtzrchoJie i nędza. — Usta- 
vry i roeporząidaeoia antyjapońskie. — Obejście 
^rawa ^zez chytre wybiegi. — Ustawa t&ryto- 
ryałaa putaectw obcokrajowe;.!]!. — 87.000 Japoń­
czyków poz rawonych prawa 'dna siebie i przy­
szłego pokolen:a. — Zaostrzenie' się sytuiacyi. — 

C zy  fcfekja wotaa?
Nowy Jork, w llutym.

Ody 2. Est opada roku ubiegłego wybrano s<> 
oatwa hardinga prezydentem Stanów Zjednoczo- 
rfrcn. wszystkie Stany bunty udział w walce mfę- 
jzy republikanami a detroknatami. Pirócz tej gtfó- 

swnej sprawy poetycznej jednak, która podzieliła 
Ąjperyl:ę ma iw a obozy, jeszcze rozliczne inne 
kwestye uboczne roznamrętniiały w większym, tub 
mniejszym stopniu p:-szczególne Stany, żadna je­
dnak nie nabrała takiej wagi, jak proponowane w 
Kalifornii referendum o „.ustawie terytoryaJIinej 
przeciw obcokrajowcom**, które przeszło 483..055) 
praecw 163.000, czyli większością; dwie 'trzecie 
głosów.

Aby zbseutrnieć, jakte znaczenie ma ta 
ustawał terytoryatna przeciw obcokrajowcom 

sięgnąć nafcży ndeoo wstecz-w newszej hć^toryi 
Stanów Zjednoczonych. W r; ku 1882, wobee wiel- 
óego wzrostu im gmacyi dMńśkiej do Zachodnich 
Stanów Ameryki, uchwalano ustawę zabraniającą 
c-apływu robotników chińj!;'ich na ziemie amery­
kańskie. Wkrótce potenu jednak niektóre Stany 
pachcdut’0, a miano wicie Kflifomia, Oregon i Wa­
szyngton, doznały szybkiego rozkwitu, a właści­
ciele kaEfonn.jscy, którym brakło robotników rod­
nych zaczęli sprowadzać w wiefikiwi ilości praco-1 
oritą ludność robotniczą japońską, pode tonie jaik do ! 
Kanady przed wojną sprowadzono tysiące i fysią-' 
«  Hindusów. Kakfomijczyey białą się w piersi dbe- i 
.Mie i wofesą „me/a zu8pa“, nie cftcą jednak pjujo- 
iić kansefcwencyi swej winy. I

Amerykany Zachodni gtaśujjjic? za ustawą I 
przeciw obo:krajowcom, byk przekonań,', źie od­
dają łem wielką usługę oaJewiui narodowi, uiregu-j 
i'ją  bowiem sposobem pokojowym, za cenę przej- 
i dowego tylko Łjpręźtnia między Ameryką a Ja- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Przybycie wełny dla fabryk polskich oczekiwane.
U Jańst, 3. lutego, jestpreybycie okrętów Angańca, Maestroo ! Niobe, 

(PAT.) W  najbliższych dniach oczekiwane tu które przywiozą wełnę dla polskich iabryk.

W  k ą t o w i c ł i i e j  d y r e K c y i  z n ^ i^ z io n o  b r o / i ,
Eyiom, 3. lutego.

(PAT.) Władze koaTcyjne przeprowadziły re- 
wizyę w dyrekcyi kolejowej w Katowicach, gdzie 
w piwnicach znaleziono 225 Karabinów i pc bO na­
boi do kaadeg,,-' JcanaitHim, oraz kilkaset granatów 
ręcznych. Aresztowano kilka osób. Sekretarz dy­
rekcyi karow ych Wtihenr’ dawniejszy podporu­
cznik wojsk neaniockidi, zna«y agi-ator i bojo­
wiec, zbiegł. Stwierdzono, i e  'transport ten przy­

był dn?ą 1. b. m. a M'zywi«*zŁono go aa lokocsł'
tyiwik jff.ędzy wę^tan.

Bytom, 3. lutego. 
(PAT) W Koźlu poJdlczas rewizyj malizkma 

u nue-iękiefeó Siwooia. of oara. wydalonego *  poU- 
oyi plebiacyiowietj, 7 karabatów- 85 i 5
browningów

PRZYJĘCIE CHÓRU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
W KRAKOWIE.

Kraków, 3. lunegu.
(PAT.) W czoraj odbyło się na Uniwersytecie 

JagieMoństoim uroczyste przyjęcie chónu jugosło­
wiańskiego ,JVUajdost“. Na urcczysrość przybyła 
tliŁiutiie pubiacZność oraz uiłodz^ż atoadietniaka. — 
Do gości, którzy zajęli pierwsze miejsca przemó­
wi ł rektor Umwtensytetu Ja«ueIlońskiego dr- Estrei­
cher, który na uroczystość przybył w •otoczeniu 
grona prefestrów. Setrdeczme swoje przemówienie 
zakończył mówca okrzykiem na cześć Cborwaeyi 
i narodu seuhstkiego. Imieniem młodzieży akade­
mickiej przemówił do gości p Wh>dy^aw ZaB̂ p- 
ski. Na to odpowiedział prezes ctóru .^iSbdost". 
•p. Lokovic, iktóry dziętknijąc za przyjęcie, pcdmosl 
poziom (kuStory poiskiei o której przekonał się 
zwiedzając miasta V jaskie. Kulitura pioftska — mó­
wił mówca — nie ustępuje w nicaem fcuftuinze fran 
ouskiej i włoskiej. iPo przemówienłach gaście od- 
bprewaE hyimn „Jeszaz^ PoiSaka nie zginęła*1, a na ■ 
stępnie swój narodowy hjmm serbski.
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pcwfą, fcaaMrt, flrtógy śr.»oazieó irarefafcy się zateoA- 
czyć wojną. Konflikt jedmk pcjostal, istnieje W 
stanie utajonym i mógłby się zaostrzyć. Jest tfc 
naraizLe głęboka niechęć, wzajemne n^eporomnie • 
Di*. różmcę rdigij, tradycji, zwyczajów i pojęć 
moralaych między obydwoma narodami. Do tego 
dołącza się jeszcze nieoezpieczeastwo ekononiiicz- 
ne, które dla Stanów Zachodnich wytworzyk> się 
z powodu tej pókfiftcwej inwazyi, rasy żółtej.

JaąkaicZyk je^t (Sobrym i oszczędnym robo- 
uiflćem

t-owołany do Kalifornii ' pracował w ciszy i 
spolkctiu, lecz pracował pilnie, od, rana do wieczo­
ra, żyjąc biyle czem, oszczędzając, ztużytikowróc 
procę swych licznych dzieci, składając grosz d° 
grosza. Zebrawszy funtSusik zakupywał ziemię, ov 
brabiał ją. powiększał stopniowo swą własność, 
osiedlał się na stałe, stawał się panem.

Jak zaś wobec tęgo wyglądał rob-tnik atnery- 
fcańsiki?

Gto oo niedawno oświaduflył wieTiti bankier 
nowojorski, Frank Yanderlłp: „Sądzę, że kraj nasz 
nie może pozwolić na mnożenie de u tias mobotni- 
loów japońskich... Cl hndtae z DałekieKO Wschodu 
tak małp potrzebują, i są tak aiwndmtii i pracowa­
li ,  że przeciętny Amerykanm, me mioże s :ę z nimi 
stserzyć"! Jest wobec tego rzeczą zrozumiałą, że 
(w krótkim czasie miejsce białych zajęli żółd, że w 
niektórych Stanach nastało bezrobocie wśród ro­
botników stałych i obawa utoź&wyich konsekwm- 
cyi poiitycznych.

Sięgnięto więc do arsenału ustaw, toźpopzą- 
dzeń, dekretów. Kampania antyjapońska roapocaę- 
Ja się w reku 1907, układem sławnym aoprowa- 
jdzemym do skutku przez prezydenta Rooseydta, 
tak zwaiTiytm .^entleanens asraernedt“, którym Ja­
ponia zobowiązała się zakazać emdgracyę do Sta­
nów Zjednoczonych. Jajpończyay jednak potrafili 
|iczmcmi p"dstępnena sztuczkami obchodzić ten 
zakaz. Skłoniło to Kalifornię w roku 1913 dio wy­
dania ustawy, wedle której nikt, nie będący Ame­
rykaninem nie mógł posiadać, ziemi w Ameryce, 
ani dzierżawić jej dłużej niż przez trzy lata. Nadto 
Japończycy nimrodzemi w Ameryoo nie 'mogą zo­
stać amerykańskimi obywatelami

Lecą przebiegły „Japs“ i na to znalazł radę: 
zaczął zakupywać grunta na imię iswych dzieci 
tworzył spółki mieszane, i nabywał ziemię pod flr 
iną arneryfeańsfleą... Na to odpowieozżaila Kał fornia 
ustawą z 2 listopada 1920. Odbiera oma obcokra­
jowcom — w tym wypadku znaczy to Japończy­

ANIONI Pk OCHASKA. '  (20)

Ze starych porM iioishich,
l

Piotr Ożga, podkomorzy lwowski.
(Dokończenie).

Dlatego to sprzeciwia się on uchwałom 
Sejmiku, gdy te z niekorzyścią ziemi są połą­
czone i gdy nakładano ciężary nowe bez względu 
na spustoszone kresy; dlatego to woła stale o 
koekwacyę podatków, by województwo porów­
nane było z innemi co do wysokości stopy po­
datkowej, by tylko pogorzelcom służyła wolność 
od opłat poborowych, by nie podymnym podat­
kiem obciążano kresy, gdyż tu wobec małości 
dymów przeciążenie podatkowe następuje, ale 
poborami, od wielkości ziemi i ilości łanów pod 
uprawą będących. Obrońca kresowy stara się, 
by stolica zawsze zaopatrzoną była w załogę 
na zamku, by dowódcą je j był rzeczy wiadomy 
dowódzca, ziemianin, by mieszczanie przyczyniali 
się do opłaty załogi.

Ceni jego zasługi na polu obrony sejmik, 
jego wybiera wodzem pospolitego ruszenia lub 
radcą do boku wojewody, kasztelana, jemu po­
leca przywieść do skutku lustracyę ziemian 
a w razie napadu nieprzyjaciela dowództwo cho­
rągwi lwowskich. Mieszczaństwo lwowskie czuje 
się czasem urażonem zbytniem odróżnianiem 
przez Ożgę interesu ziemian od Interesu miesz­
czan w sprawach podetkowości, ale też zazna­
czyć należy, że różnicą stanów w owych czasa.h

kom — mpestoie prawo dzierżawienia gmar^o, La­
w et nu. najkrótszy a n s ,  nie paz-adta. nabywać zóe- 
mś towarzystwom, w H órych Japończycy masą
większość, a w fcoftau posta-naiwia, że nawet dzieci 
Japończyków, urodźetie w Ameryce, a zertem przy 
■szli obywatele amerykańscy i właściciele ziemi 
amerykańskiej, znajdą' się pud opsaisą i komtffoAą 
amerykańskiej admńnisrraayi. Odtąd więc Japoń­
czyk może być w Ameryou tylko wyrobnikiem.

Niebezpieczeństwo łeYifllktu.
Zarządzenia te wywołały w Japonii szaloną 

ntouawiść p,-zed'W A.nseryoe. Jest to rzeczą zro­
zumiałą, jeżeli się uwaględnS, że Japonia ma do 
wyżywienia 50 tniłiooów mieszkańców na 382.000 
kilometrów kwadratowych, że każdy mieszkaniec 
mnisi znaleźć &wb utrzymanie przeciętnie na 1/4 
morga Caere); że w KaMfrrnu żytu ty to  87.279 Ja ­
pończyków na 3,426.536 mieszkańców i że posia­
dają oni tyftoo 1‘6 proc. całej ziemi uprawnej. (Cy- 
fiy te pochodzą ze statystyki oficyatoiej a r. 1919). 
Nic to nie znaczy, że układ z Japonią, zawarty pou 
iprzcdniiio, l®cz> bodg/cy jeszcze w sflt uprawnia 
Jap: ńczyków do „posiadania, dzierżawienia i 
zajmowania doenów, fabryk i ziemi, w celu za- 
mSoSzki^wania Ituh dla użytku hamdJowesgo1*; nic nte 
znaczy że konstytneya federalna wyrafarae zabra­
nia pozbawiać kogokolwiek z mieszkańców bez 
wyjątku ochrony prawnej: Najeży 'bądź oo bądź 
uniemożliwić „Japs‘a n “ egzystencyę w Ameryce. 
Nie 'brak nawet napaści osobistych. Konsula japoń- 
'skśego w Los Augełos oskarża się o „szkodliwą 
dz;alalncść“; powstają coraz częstsze niepokoje i 
'konflkty, nawet amerykańska ludność tkzidł się 
na dwa obozy; z jednej i z  drugiej strony zaciska­
ją się pieści i coraz głośniej odzywasją się pogróż­
ki. Ó im m , były ipnemdar japoński odwołuje się do 
‘mtędzjyOrtOGclłoweij moralności amerykańskie] 1 do­
daje: „Jeżefi upommeaiie aio ipootcde, pozostanie
nam jedyuie _  sftą“.

A zatem — groźba wojny!

N A Q U l £ N C .

BirM przf i s i b  Dr. Sfan’slavIf Celt
w WARSZAWIE przeniósł swą kancelaryę do ćoma

przy al. Siennej 22 m. 32, teł 410—76. 8870
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wykonuje- rob oty  w platynie, zlocie i kauczuku, 

w edług najn^w -zych ayatem ów . 8 7 0 0  
L w ó w , u l .  K a i lm ie r z o w s R a  17, I . •».

wszędy i na Zachodzie w ostry się objawiały 
sposób. Niewiadomo zresztą, czy włośnie żalącY 
się na samorzjd ziemski mieszczanie nie s4 
właśnie t Brdzie] winni, aniżeli ci, który na czele 
samorządu sta i. To pewno, że nie tylko miesz- 

zanle, ale sejmik lwowski przygotował odpór 
Lwowa przeciwko Chmielnickiemu, gdy tenże po 
raz pierwszy zbliżał się na'zdobycie stolicy wo- 
jewóJzt * a, ten, który pierwszy fundusz z podat­
ków ziemskich wydał na ochronę, był u łaśnie 
nasz Ożga. On to w parę lat później (1654 t.) 
ponieważ niebezpieczeństwa nie byto, nakazał 
rotmistrzom Sebastyanowi Kochanowskiemu i Mi- 
kołijowi Janickiemu w 400 piechoty ustąpić ze 
Lwowa, gdzie wielka pr^ez wojsko powstała dro­
żyzna... a więc dowody składał, że i interesa 
mieszczan miał na bacznem oku.

-W  zamęcie, w jakim po najefdzie szwedz­
kim pozostawała Rzeczpospolita umie wyrozu­
miałością swą Ożga pozyskać Szlachtę, gdy ta 
pod presyą miecza lub ulegając namowom od­
stąpiła prawowitego króla i z odstępców czyni 
pożytecznych dla Rzeczypospolitej obywateli. 
W sprawach pomiędzy królem a Rzecz ospolitą, 
czyli jak mówiono inter maiestatem et libertatem, 
jest po stronie drugiej, jak stał ogół szlachty 
kresowej. Czy ulegał tutaj naciskowi lwowskiej 
szlachty? Wszakże ona tutaj pod wpływem głó­
wnie Andrzeja Maks. Fredry pozostawałs, którego 
Ożga był przeciwnikiem i narażał się przez to 
na nieprzyjemności a nawet niebezpieczeństwa 
Może szukając populnrności nie bronił interesów 
króla, jak bronili ci, którzy nie bezinteresownie 
do reform królowej się przychylali?

Dowody bezinteresowności Ożgi są nam 
znane, natomiast by korzystał z hojności, jaką 
wówczas szafowano dia pozyskania zauszników

Z prasy zagraniczne].
Bezpieczeństwo na Górnym Śląsku a polska 
„propaganda odstraszająca”. — Informacyo 
Briamda podane przez francuskiego konsula 
dla Śląska. — Zdementowanie wiadomości o 
gromadzeniu wojsk polsk na granicy Ślą­
ska przez m syę francuską. — Warunki przy­
jazdu ną Śląsk z N emec. — Niemieckie przy­
gotowania dila przyjezdnych. — Sprawa sto­
sunków handlowych między Niemcami a Ro- 

syą w parlamencie. Rzeszy.
Lwów, 3. ktego,

im bardz’ej zbliża się termin plebiscytowy, 
tem baozsiiej&zą uwagę powinno s ę zwracać na 
wszelkie środki agitacyjne używane przez prasę 
hornecką. Do tych ostatnich należy między imne- 
mi przestrzegame przed przesadnemu wiadomo­
ściami polski cmi o braku bezpieczeństwa na Gór­
nym Śląsku. „Voss'sche Ztg.“ nazywa to „polską 
propagandą odstraszającą” i usiłuje przeciwdzia­
łać jej, wykazując, że wszędz e panuje spokój « 
porządek. W ten sam ton udenza w „Vorwarts‘ie“ 
deputowany Okoński z Katowic.

„Robotnicy Górnego Sląsjca — pusze on — 
mogą stwierdzić, że od pewnego czasu aparat u- 
rzędowy i militarny funkeyonuje z najlepszym 
skutkiem. Pocieszającym tego wyn/kem Jest, że 
zmniejszyła się liczba zbrodni. — Że polskie ma- 
wpół militarne organizacye t„Stosstruppen“) ;»t- 
n eją tu, należy przyjąć jako pewn k, a także, te 
są one hojnie podtrzymywane przez polski komi- 
saryat plebiscytowy, trudno jednak przypuścić, 
ażeby one próbowały przeszkodzić głosowaifu. 
Pan Korfanty jest nadto szczwanym 1'sem, ażeby 
dał się porwać do takiego kroku. Lecz Jut sama 
obecność tych sil 'bojowych w obszarze przemy­
słowym oanacza niebezpieczeństwo, działa bowiem 
przygnębiająco na ludność sprzyjającą Nfcmcom. 
W  tycti warunkach trudno mówić o głosowaniu 
zupełnie swoboduem... N ćstety istnieją podejrze­
wa, że nieodpowiedzialne osoby zam erzają 'bojow­
com .pokskiim przeciwstawć podobne niemieckie 
organzacye. Przeoiwlco temu zastrzedz się mu­
szą robotnicy Górmego Śląska”.

Do tych uwag dodaje „YorwSrts*1: ,Jjloso- 
wanie wypadnie niewątpliwie korzystne dla 
Niemiec. Lecz głosowame nie jest jeszcze rozgra- 
nczeniern. I dlatego należy wszystko uczyńĆ, a- 
żeby moralne prawo Niemiec było tak zupełnie

politycznych nie jest wiadomo i nigdy takiego 
zarzutu mu nie czyniono. Niezawodnie tak samo 
jak marszałellk i hetman Sobieski starał się
i dwór królewski pozyskać wpływowego w woje­
wództwie męża dla swych widoków, lecz z jakim 
skutkiem, dowiódł Ożga pracami całego życie. 
Widzieliśmy, że już król Zygmunt zwrócił nań 
uwagę; dodawszy, że i król Włidysław 1C46 r. 
obdarzył go pensy; roczną 200 złp. z dochodów 
swych od żydów lwowskich pochodzących, że 
Ożga posiadał z cessyi królewszczyznę Z-dwórze, 
że król Michał tak na pensyi jak i w królew- 
azczyznrch nadał dożywocie żonie Oigi i synowi 
Józefowi, ale były zasługi uzyskane na głos zie­
mian i drobne tylko donecye któreml nie zdo­
bywało się w owych czasach popleczników. 
Wobec tego należy sformułować o Ożdze sąd, 
że działał z głębokiego przekonania i jeżeli błą­
dził, to czynił to bez widoków na korzyści wła­
sne a jedynie na chwałę i dla szczęścia ojczp- 
zny. Ten który syna dał w ofierze ojczyźnie 
a sam narażał życie w licznych wojnach od 
młodości aż po sędziwy wiek, kto dla ziomków 
pracował do ostatniego tchu życia a talentem, 
pracą i zasługami, mogąc sięgać po wysokie za­
szczyty, przestawrł na urzędzie ziemskim, którym 
go wyposażyła wdzięczność' ziemian, kto nie zo- 
s owił majątków a tylko drobne ochędostwa, 
które kcśc ołowi i- ubogim zapisał 1 zasłużone 
imię obok obrony ojczyzny i rozwoju życia oby­
watelskiego, ten zaiste bvł mężem przekonań, 
jakich na kresach nie brakło w epoce ruiny.

/

'  i
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bez zarzutu, izb/ łtóe ośmekyno 'się ani cząstk* 
Jórnego Śląska od państwa odłączyć11.

W  tej samej sprawie wrocławski organ 90- 
syaMKwIcinoikratyczny „Volkswachtli przytacza 
;bwa fraitiicusk1 ego konsula dla Śląska. Otrzymał 
on od Briauda iinforwacye opierające się na spra­
wozdaniu francuskich ntsyi wojskowych w Pot- 
sce, wedle których na grafrcy śląskie} niema o- 
beonle w ogóle wojsk polskich, w Poznaniu -aś jest 
tylko wojski© ipaz lańskie w zwykł-j sile, i nic zda­
niem msyi nie wskazuje na zamiar Polski wzmo- 
Mtien-a swych 611 na ©rapity Śląska. Orgau 90- 
cyał styczny podaje te informacye z zastrzeże­
niem, dodaje jednakże, że jest rzeczą prawdopo­
dobną, iż rząd francuski z względów fwej poli­
tyki' międzynarodowej niechętnie widziałby gro­
madzenie polskich s ,ł na granicy śląskiej.

1O0 do warunków przyjazdu na Śląsk, kon­
sul francusk1 oznajmił, że udziela się oodzcnme 
500 do 600 <wiz, a z tych połowę wolną od opłat. 
0gran;czenie pozwolenia przyjazdu p^zed głoso­
waniem wprowadzi się na ośm dni' przed term^ 
nem plebiscytu. Trwanie pozwolenia skrócono o- 
oeonie z dwóch nresięcy na jeden miesiąc, póirje- 
waz przypuszczalnie termin głosowania, ustatony 
będzie na p'erwszą połowę marca.

Z Śląska donoskąj do „Frankfurter Ztg.“. Dla 
przyjazdu uprawnionych do głosowania Ślązaków 
z Niemiec poczyniono wszeMe przygotowana, 
dotychczas zzłosł© się ich 216.uOO. Z N- emiec przy 
iedzę około 200 osobnych pociągów, a z samego 
Śląska około 80 póćągów z uprawnionymi1 do 
głosowania. Postarano się o wszelkie wygody, 
nawet dla osób chorych. Na wszystkoh śląskich 
s tacy ach kolejowych urządzono kwatery i' leczni­
cze etapy. W  Wrocławiu wszystfćę szkoły i sale 
zostaną zamienione na masowe kwatery.

„Basler Naehrichten44 donoszą, iż szwajcar­
ska1 iRada związkowa zgodziła s'ę, by kordyngen’ 
ty wpisk zewnprrznych państw należących do Li­
gi' Narodów, które przeznaczone są dlą Górnego 
Śląska, przejeżdżały przez SzwajcaTyę.

* * «

„ExceIsSor‘! donosi z Berlina: Klara Zetkih, 
deputowana komunintyczna zwalczała w parla­
mencie Rzeszy politykę socyalstów niezawisłych 
przeciw Rosyi sowdek ej. Mówąc o stosunkach 
handlowych tmędzy Rosyą a iNiłemcamij, powie­
działa między Iranem*: „Dzięki interwemcy Koppa, 
doszły już do Nemiec TOsy.isk'e zamówienia ntr 
t— m iHMBBKaaaaiiii^mi iMMMBttWilłTlHirBBIWlW
j. STycz.

Teatfajie warszawsKie-
—̂

Powirót“, konreidsa w 4 akta-ch R. de Fkrs’a 
? F. die Crioissefa, w teatfr ze Pótsfciim. — -JCiki44, 
itoui-edya w 3 aktach A. PŁcardia, w teabr/r Małym!

K orestp on d en tcy ia  w ła s n a  „ G a z e t y  W i e c z o r n e j14.

Warszawa, w styczniu.
Z  'd w ie m a  fra n a u sk ie im i ^oo w ojeun .efn r.'44 sz iiu - 

k a m i w y s tą p i ły  t e a t r y  S z y f m a n a .  P o w o d em n o ść  
ty c h  u tw o r ó w  le ż y  je d y n ie  w  t e m a c i e  je d n e j  
7 n’ch i w 1 aiłttziyiach, h a n fe o  z r e s z tą  b ła h y c h , ' diru- 
g io j.  F o z ia ite tn  o b ie  kotnueidye t r z y m a ją  s ę  ( ja ­
w n eg o  sizą/bltomu ipotd w z g lę d e m  k o w sir iu k c y i, ni© 
d a ją ©  a n i  n o w ie g o  ł/ ia a tru “  aty  naw teć n n w y jch  
rypów.

“owrót" grany w teatrze polskim, traktuje 
z miną riteoo seryo kwestye, że tak powiem, 
kobiecą. Przemiana, (Wtóra zresztą podczas wojny 
Wskutek nieiobrjicłiośid wj kraju omanów domu", 
nie jeist baWieim nawet we Francy] (tak baddzo 
rod względem femfn^zmu zacofanej) o tjM  bła­
hą- żeby ijjzejść nad ni \ d« porządku dziennego. 
Można jel prajcteiż użyć w korroedyi, zi obić z niej 
cztery alkity- dyskretnie skaryfcatooiwae no — 
i zyskać powiodzetrre.

Pan cJomiu, w okopach dfziaelny żołnierz, wra- 
ca Po doinobifioacyi do demu i zastaje wiele, 
wrłefe zmam. Czuje fdę popr-ostu- wy®a-dao«y 
z siodła, bo je®» • .słodka, miła i ulifigla44 Coletta 
rządizj się w tym domu,, jak szaira gęś, wszystkie 
cugle dom ow ej kteruwnetWia dizterży w swej 
różowej piąstce, I ona również nie jest zaJowo-

.  . JOAZTTA WWSCZt ik r*h m* _■___

sumę około 300 mf&onów marek Zamówienia ł« 
jednak n.« mogły być „ykorcane, poneważ Niem­
cy odmówiły poswolenfia ®a praył* zd j  pobyt rze-
ciozoaw ców “.

rdara Zefikini mówiła mastęptfe w  słowach 
entuzyastycsnych o ustroju sowieckim, wyrażając 
życ/ente, ażeby w całych Niemczech ustrój ten 
był rozperw szcołm ony.

iNł wręcz odmŁ*r,*iem stanowlsfca stanęli nH,»- 
cy z obozu konserwaiys+ów umiarkowanych i de- 
(mioKiratów, oświadczyli, nie viwzą w możb- 
wość nawązama solidnych stosunków handlo­
wych z Rosyą w warunkach obecnymi.

Jeden z mówców sformułował program przy­
szłości w następujący sposób:

JRosya burżuazjjita w przyszfoiśo’ będzie re­
konwalescentem tak jeszcze słabym, że będz:e 
koniecznie pot, zebowała pomocy zewnętrznej. I 
wówczas A-ngtia zrozumie, że leży w jej interesie, 
aby Niemcy n‘fe byiy zrujnowane. Jeżel] pójdzie­
my ręka w rękę z Anglią, wyjdziemy z naszego 
odosobnienia i umożliwimy radykalna Tewizyę 
traktatu wersalskiego. Nigdy paperow y ó prote­
stami tre osiągniemy tego rezultatn, lecz tylko 
przekony wując :nme państwa, że’ rew’zya trak­
tatu na korzyść INiiemiec leży w  własnym ich isn- 
teresie".

t e l l “ t o n .

NOWY ROK BlEŻy.
(Z cyklu „Kolędy polskie*).

Nowy rok bieży 
Na kresach leży 
A kto, kto ?
Wciąż z-mstą płonie 
A jego dłonie 
Skryte krwią.

fiztyletem świec1 — 
Wzrok jego I- ci 
A gdzie, gdrie?
Spoziera cnmurny 
Na nasz Ślą^k G<5rh»» 
Mieć go chrj»

Ln tę ziemrnę 
Dałby rawicę 
I co, ćo ?

w mieszku schował

łona ze zmiany stytaacyi, bo pcuza tam, że sóę ten 
mąż dąsa i upcżwna o swoje dawne, władcze 
Prawa- wyideafoowała sobie małżonka na boha­
tera w żelŁaznym liełmle, na nadziemską niby 
Istotę. A tu, u łicha, t̂ -uze -.hohatęr" dostaje wzr-u- 
szeibl-węgio atafidn na widok swych ciepłych pan­
tofli i rozpoczyna sysu&matyidzną kmracyę bodaj­
że jakichś śmiesianyich dolegliwości żotoai’oowycn. 
S'łowi"im- pan Jakób Yaud^re z cdłą świadomoś­
cią nurza sfę i tatrza w fEjlsitorsitwie i rozpoazyna 

sw " cw ijn e  życ-Le od tego punktu wlaś- 
nie- ma którym je  zósbawil, ruszając na tytani­
czni/ ibój.

Koufplklt jfisit więc gotowy i jasny, jak na cflo- 
mŁ Rzekłbyś, strińdbe rgowski.

Dcimotnćroibiieitai, jprz-ebrana w cudne, krótkie 
paryskie siitóienlld i szlafroczki, obstaje pnzy 
siwych -,wiajeriny ch’“ prawach z nieusitępfwym 
rmoir°im a co najgorsze, .nudizś ją szaten:e  ren mąż 
pedant. Postanawia więc wialliczyć! Ale jalk? No, 
talk, jak ,Jpwęt!ka“. Zdira-dlzi męża, Postano^done, 
Athmj Ac- no/jwiedziie seę. Tylko, że m^ż to żno- 
wiu nic byłe pierwszy tragiczny neuraisitenilk. Po­
trafi en z d^^iomacyą, prawie że perfidną, ośmie­
szyć 1 zmiwerzyć zaimrar żony. Pozornie zgadza 
się na rozwód, sarn nawet ofiaimje swoje usługi
i śwAallłą radę w wyszukaniu innego odpow®e- 
cM-ej- î Mgo małżonka. Spirowadiza w ęc do domu 
gośai, konkurentów; całą krfekcyę komiczn/di
tlgur, ipodstapzałych jegiwiościów, - -  myśląc nie
bez siłuisizmiaśiai a- siDr/tnią, że saim zyska tylko na
.parówn-anflu a żołnia j  go nie wybierze z pośród 
'ir'1- ẑ nCpig/idzmyiah dka-zów ani męża1 ani amanta. 
Aiy-' ,1,-bry- i-Aę,- ómfip .pokrzyżował nieco plany 
chytjygo małżonka,, bo oto pani Coletta poznaję

J b .  3

1 co zrabował 
Rękę zła.

juecz szkeda trudu
Śląskiego ludu 
Znamy chrzest t 
Ziemica ona 
Potem zroszona 
Naszą je s t !

Henryk ZbierzchowskL

Kronika artystyczna,
Śmierć Defreggera, malarza psychologii chło­
pów tyrolskch. — Defregger jako ekspresyo- 
H';sta. — Dwudziesta rocznica śmkgjpi Arnolda 
Bokfoa, twórcy bajek j. -poematów barwnych.
— Warszawska wystawa „Tempore bel-lr”.
— Fomadkowe nimfy i najady znienawdzn. 
nego oouguereau, wycągniięte z suteren na

światło- dzienne.
Lwów, 3. lutego.

* JrT.
W  Monach’um, dTuaej swej ajczyz-me zakoA- 

czył malarz Defregger żywot dług i tak sztuką 
wjypeJnianiy, jafk. rzadko życe innych artystów. 
Już pęrwsze jego utwory miaiy ogromne powo­
dzenie i przyniosły mu odrazu sławę światowi. 
Imię jego znane było zarówno w Moskwie, falę, 
w Rowym Jorku lub Ri© Jane ro, re^odukeye je­
go dzieł znajdują się w najodleglejszych zakątkach 
zienr, a n ema też znaczniejszej galeryi obrazów 
z  drugiej połowy ubiegłego stulecia  ̂ któraby ni't 
in ąła swoich Defreggerćv.. Bez przesady więc 
powiedzieć można, że p  fregger byt jednym z 

inajpdpułarnjtejsżych ttiateirzy, którzy Idedytolwiek 
żyli.

Rzadkim jest także fakt, ie  powodzenie towa­
rzyszył:’ artyście tempu frezirrKernńp praeiz cały 
przeciąg jego dług ej karyery aTtykryczncj. Wy­
wrotowe prądy w sztuce ostatnich trzech dz'es;ę 
c oleei podminowały wprawdzi-e nieoo faundament 
jego sławy, nie zdołały go jeduak zburzyć. Dowo­
dem tego, że -na rynku sztuk' ceny utworów jeg'o 
nigdy n'e obniżały ęię, w os-iatneh czasach na­
wet poszły w górę, a chociaż cena nie zawsze jest 
miarą wartości artystycznej, to jednak wobec 
faktu, że twórczość Defreggerą stoi w tak rażą­
cej, sprzeczność1 z modnymi dzś pf|--ktn', przy­
znać jej się' musi w tym wypadku n ecwyUe wa­
lory.

MilMIWIIIIIIIIHIIIWIlinwIlBMHMEBSMSlKBiłtaBaBBBBa^ggą
bez poąpoćy męża młodego oficera marynark, 
(óozywiata!) i w wstoso-wwnj“ diwfii ucieka 
z m n  —  tbandzo zresztą pnzyizwdieie, bor do do­
mu swej matka,

^Rywale się spotykają. Ma to być rozmowa 
gnoźna, pełna śmiiercionośnych iżąpowpadzi: ja
albo ty! Tymczasr/m —  obaj panowłe- za­
nim jnszoz-e dodiodzą do. tematu miłosnegoi, roz- 
!'aczymaiiią wziaj-emmy wywiad!: „Pan służył
w woislkfu'?44 —  „Był pan na frm cie?“ —  
Gdzie?4 -— ;,Taim i tae,i‘4. — ,,Co? to też byI 
mój odcbrlg taim waliczyt&m!44 — 'iii Wyłania 

się jalkaś 'Sprawa strategiczna, zagrożony odci­
nać, zdobyrk karabinu maszym-owas'0, wspólne 
-  apomii.en e woiiiennj; bohaterska wycieczka. 
Dwaij wrogowlię zapominają o puzycjanife swej 
waśni- k*dhajją się juiż, jaP.o koletjży, .przyjaciele 
z tego san tego (bofoiwiego odcinka. Kot eta zo. 
stała. wyfkSuclaoraa, vw.nazą-na jakby z pamięci.

Ją  to rozumie si:ę bali aaramie,' jak najwię­
ksza zniewagai. Wypędza precz kochanka, a pc 
1 TTfcIod-raiTia<tyj7in(i e-seinitymontakiej scenie, nastę­
puje v/reiszcfe zgoda małżertóka. Ctoa w łzach, 
on .panem sytuacyi. A.pafre francuskie otrzymują 
jewcze od pp. autoj ów -głęboką44 sentencyę: 
W fedj chwfili pawiojjoniaej, sza-uowne |>art'le„ nie 
wy jesteście gfównem wydarzewtem w życia 
mężczyzny. Musicie jesiziazc chwilkę poczekać, aż

wszystko unofży, do diawr ?go wróci trybu. 
Yv uC-dy wy znowu oędz,'ecie dla nas a-ifr i omega
  kcm-edl/owych intryg. Tieiraiz pisuti&nr.
inne .ipowojanne44 sztuki.

W  cafU komedTi jednałk naprawdę nteeo r, '- 
iniiicnne są przypnąnnienia okopowe dwóch’ -yw.- 
Sceata ta w istocie zrofcśo»a lest te dnie. 0V::’;
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Detrwarer fest dzieckiem Tyrolu; urodził sK 
w r. 1836 w Pnsterthahi i jak ojczyźnie swej za­
wdzięcza swą sławę, tak z drugej strony sławę 
jej rozniósł ijy, I w  ecie, ogromną bowiem więk- 
aaaść jego otworów, to aorazki rodzajowe z ży­
cia wieśniaków tyrolskich. Co szczególnie w obra­
zach Defreggera pocąga, to itaterazywnie bijące 
z nich życ;e. Ludzie jego. to nie- ^nodelc, ani sta­
tyści, 3ni też jedynie przedstawiciele świetlnych 
lub barwa wh elektów, to łndz:e żyw', u których 
każdy r; : każdy nich jest wyrazem duszy. Że 
przytem dstawieni są w sytuacyach zajmują 
cych, zaprawionych humorem, hjb owianych poe- 
zyą, to przed 50 laty poczytywano malarzowi ja ■ 
kto welką zaletę, podczas gdy dz sjejsi snobi „«o- 
wej sztuki4* odwracają się pogardliwie od łych 
„kolorowych anegdot*.

Przebywając od r. 1862 w Monachium, nale­
żał Defregger do szkoły Piło.ty‘ego i malował tak­
że obrazy hstoryczne, z których najwięcej zna­
ne s ą  -obrazy z tyrokk cti walk wolnościowych a 
w szczególności „Am.d-reas Hoffer‘s Jetzter Gang44. 
Prz-y należność do szkoły Pift>ty‘ego charaktery - 
zujt właściwą jej zfocjsto-brunatna tonacya. Już 
"d k t 8(Ltyfch zaaaęła się ' u Dtżnegigeira wybijać 
na pierwszy plan dążność stawian a strony psy- 
choJogcznej ponad' względy kolorystyczne, i je­
że! zdolność uwydatniani przeżyć psychicznych 
zapomocą wyrazu twarzy, ruchów i postawy na­
zwać można fckspresyonizmem, Defregzera okre­
ślić należy jako jednego z najznakomitszych i naj­
oryginalniejszych tPi -̂edstawikSeU tego lk"cntmkj .̂

$ * • ' *  i

Z npemwiejszean mfstraowstwem od tyrolskie­
go odtwórcy psychologii chłopsk ej, lecz w świat 
zupęłme odmiemy wprowadza nas malarz szwaj­
carski, genialny Arnold Boki n, którego dwudzie­
stą rocznicę śmierci obchodzi niedawno świat 
artystyczny. Dla niego świat pełen był cudów, 
barw j świateł, z których iskrząca się fantazya 
nfisitrza tworzyła twu-uko-we igraszki, kolorowe 
bajki, pełne nm f j faunów, potworów morskich 
i błęktnych fai, leśnego imJczenia } nr łosnej zadu­
my. Jak dalekie są te cuda od przygniatającej a- 
tmosfery tio^r powszednich. A jednak nie szczę­
dziło żyć1*  tych trosk synowi bazylejskiego kupcą 
w pierwszym okresie jego twórczości, kc-dyto we 
Włoszech przeciwstawił swą indywidualność wy

w nej, te zawsze za seroe biorące wieterańskie 
echa. zarysowage snę Już nfcy rapsod żoluSietrsfld 
a W icjtóej Wojny,

,, Powrót *■ grany prawie równocześnie w Pa­
ryżu, przybył de Warszawy z rekordową szyb- 
kością i ipo-sriada tern samem urok nowości który 
w pewnych sterach zastapfć zdoła z sukcesem 
w«k-«Eo(3 wal-cwy artystyczne. Ponadto k-oimedyę 
napisali dwaj wprawni pisuarze teatralni, nowa 
spółka amcinslka po śmopcj Caillayeta’ pp. de 
Rers i die Groóssel Zapewnili oni swej komeefod 
seeittczpość, daf je j trochę dowcipu j trochę sen­
tymentu, aktualność i nieco za wiełe pretensyo, 
naJwości, na ikttórą zdaje się choruje iPnzedewiszy*. 
tkiem p. de Grotsset, cn/ego zresztą dowiódł tak 
wybitnie w . Jastrzębiu44.

Grano „Powrót44 dobrze. Na pierwsz-em miej­
scu wytmteakj należy p, 'Prtybynco-Portodką w roli 
Gajotiy. Artystka z urokiem i z niezibędłią w tej 
r°li lekkością pokreśliła komizm sytaaicyfi (do­
konała scena czytania retaratu przez męża), by­
ła też w mr-atrę rzewna i kobieca. Dobry byj Le- 
saozyńsiki jako maż i Bkngańtslki jako oficer mary­
narki. Pctrttner jako nieszczęśliwie się kochający 
Bottaciair byl zbyt zmanierowany,

■,Ktkł“ PScarda, jest kómedlyą kabaretową' 
t degrawdy trudno arozwnieć, dlaczego wpusz­
czono ją aa scenę teattw Małego. Szkoda tyłe pra­
cy włotóonej w nofe malej dlzffdiej „Kiki“ przez 
p. Mgę Kamióstrą, która zresztą naprawdę jedy­
nie swem wykonałem  w całej tej impresie 
zainteresowała. Prawda- że teatr Mały zapełnia 
się z cx*twmiu „KiM44 co wieczora po brzegi ale 
ta <«w* uRibOczność zapełniłaby wszelkie •,Czart 
w v* j ,-Oni pro Ono44,, w których właśnie 
mielące dla ,-K2kj“.

maganiom rynku. Pomoc pra,*zta mespodrtewa-
tiie. Z końcem lat 50-tych posłał obraz swój, na 
owe czasy dziwaczny „Pan w sitowiu44 do mona ­
chijskiego ,Xueistverein‘4; nabyła zo Ptnakoteka. 
Karol Aleksander we marski mianował go profe 
sorem, a nadto zainteresował s’C idm hrabia Schak 
znany mecenas sztuki i wlaścaciel słynnych zbo­
rów. Bajecznie szybki wznoot kary e ry artystycz­
nej Bokina wywołał ya-efflwą krytykę I przepo­
wiadano mu szybki zan% zwumtewalący, żywych 
Ś pełnych barw na jego obrazach Przepowiednia 
nie spełniła się i dziś jeszcze z równym podziwem 
patrzymy na bajeczny blask tych poematów barw 
nyoh, które potw;erdzają zdanie przyjaciela jego, 
poety Gotfi yda KełleTa, że Bókbn byl cudotwórcą 
i obdarzył świat tóespożytym skarbem radości.

i* • *
Wypoczynkiem zmj-słów i umysłu po tak 

częstych obecnie wystawach wszelk:ch „'zmów44 
faióre padBzywiaią się pod imdano „nowej sztuki 
jest urzą-dzopa obecnie w Warszawie w domu 
Baryczków wystawa sztuki starej pod nazwą 
„TempĄre beti“. 2toży®y się* na tę wystawę zior- 
gamiaowaną przez Towarzystwo konserwacyi 
pomnków hktorycznych zbiory zamku Wiłanow- 
sk:ogo j magmackich rodzu polskich, jak Krasiń- 
ckich ! Radziwiłłów i słynnych żboraczy sztuki. 
Wszystkie te klejnoty zyskują na tern, że nie ma- 
fe pozoru muzealnego, lecz przedstaw:ają się ja­
ko artystyczne dekoracye z książęcym przepy­
chem urządzonego jióeszkana. N'e podobna w tern 
miejsou dać szczegółowego o^rawozdania tak bo­
gatej koliekcyi, wymieniniy tyBc<> z zbiorów wi­
lanowskich prześliczne portrety dawnych pękno- 
śd\ jak księżn^pLiibonijrskiej, tyleknotite malowa­
nej przez Bacciarellego, marszałkowej Grabow- 
akiej, małrwanoj przez wstsystłach maHarzy owej 
epoki,, przez Baccfereflego zaś w stroju Ewy jako 
idącą do kąpieli. Jest też wielki' ofieyałny poTtret 
księżarej Poniatowskiej, dalej Izabeli Czartoryskiej 
i innych wielkich dam, pendzla mistrzów takich, 
jak BacciareM, Lampd i Grassi W  sali królewskiej 
Starastaw August ukazuje się w ldznych przebra­
niach, apoteozach i alleyoryach. Liczne są też por­
trety króla Janą- Sobieski ego pi większej części 
pendzla naiwnego jak naiwną jest także tapiserya 
przedstawi agawa króla:, poflconywpjg-aego Tuifków. 
Na uwagę zasługuje wspaniały portret Ludwika 
XIV przez' malarza Rigaud, dar, „króla Słońca“ 
dla Jana Sobieskiego.

Wreszcie „clou44 wystawy, autoportret Rem- 
•brandta i p:ękny obraz „Stara kobieta44 Van der 
Heósta- Lwtią czętść tej wystawy dostarczyła sztu­
ka z XVIII w^eku, być może nieco -nienaturalna i 
zmanierowana, tecz nader miła te-n, że przien si 
nas w caasy o tyJte pa szanej TęraźniiejsEośd pię­
kniejsze,

* • •
Oburzenie wywołała w paryskim świście ar­

tystycznym wiadomość, żq pewna gmupa handflb- 
ray obrazów urządza wystawę utworów malarza 
Bougereau natbardziej w totatóh 80-tyx± zniena­
widzonego bązfflnaaza aikaetemiokiiego, który iaiko 
członek Ais,addmii zawzięcie zwalcaaił Impresyonii- 
sitów, Maneta naawaf -małanzieni srzyiidów, Moneto-, 
wi żaiś raidtził, aby wrócił do szkoły uiaziyć się ry­
sunku. Sarn zaś zapełniał salony i wystawy swto- 
jetni nimtemli zawsze uścniechinaętenig j" różowe- 
mi, swem! aJegaryarm malowańenri jakby po­
mada i sadłem. I ta najbardziej -nie artys.tyazina 
sztuka zniajdoiwiałia amatorów, gdy równocześnie 
Fautin-Latour, Monet i Degtas nie sprzedawaLi ani 
jednego z swych arcydzioł! Dziś aa/to wszystkie 
te nimfy i najady zapełniają sutereny handlarzy i 
^padają codzŁonn’e w cenie. I to taż jest zapewne 
przyczyną, że wyciągają je na śwfiaitłb dzienne, li­
cząc- zapewne na naiwnych, imiędzycaiodowych 
no v^ych bogaczy.

Z T EA TR U .
Występ Argasińskiej • Chojnowskiej w „Cy- 

ganeryi“.
Lwów, 3 lutego.

W portyi iMimi w „Cyganeryi44 — wystąpi­
ła po dłuższej przerwie p. Argasińska. Je j głos

świeży brzmiał wczoraj niezwykła pięknie i ada« 
cheti.ie. Partya ta odpowiada artystce. Znacznie 
iepiej niż n, p. Necida w „Pa acach *, wydobywa 
z niej zzczersry bcw em akcent I fraza zaśpie­
wana ładnie i gra zjednywały widownię. Łow- 
czyńsid rozwinął pełnię głosu pod koniec I aktu, 
Reszta obsady niezmioniona a ,o  której pisałam 
już kilkakrotnie, była bez zarzutu. Dlaczego 
światło w pierwszym akcie gaśnie zawsze o k.h 
ka sekund zapóino — to już tajemnicą pozosta­
nie zauju się zakulisową. Dyrygował dzie'ny nasi 
kapelmistrz Wolfstohl. M. S .

HADESŁflNB._________
P o d i i o k o a a n i a .

Dowództwo Garn. składa serdeczne po­
dziękowanie wszya kim —  którzy swą ofiarno­
ścią i pracą przyczynili się do uprzyjemnie­
nia żołnierzowi świąt Bożego Narodzenia a rpe- 
cyalnie:

1) Komitetom Gwiazdkowym w Samborze 
i S t  Samborze.

2) Kom. Gwiazdk. Zw. Kobiet Pol. w Dro­
hobyczu Turce.

3) Zarządowi Gm. Chrześcif. w Borysławiu.
4) T-wu ,S  lva Piana* i T-wu „Lim nowa" 

oraz JW P. Dr. Zającowej, Ciechanowskiej, Buja­
kowej, Tyrkównie 1 staroście Porębolsklemu.

Z zebranych da in sporzą zono i 
dla 46-go p. p. 1505 paczek z upominkami 
dla żołn. garnizonu 3 8 „ ,

razem 1843 ,  .
S z y n d le r ,

8889 ppilc. ddz a tram. Sambor.

[iii elinlEriililalłl
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os mmmmmn.
P . T .  P r e n u m e r a t o r ó w  „ G a ­

z e t y  W i e c z o r n e j 14 i  „ G a z e t y  P u *  
r a n n e j 44 p r o s i m y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  z a  
m i e s i ą c  L u t y ,  a  t o  te r n  p e w ­
n i e j ,  ż e  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
K t ó r z y  p r e n u m e r a t y  N O W E J  
w r a z  z  e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ł a c ą  n a j d a l e j  d o  d n i a  
5 "  g o  L u t e g o  1 9 2 1 , z n i e w o l e n i  
b ę d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m ż e  
d n i u  d a l s z ą  d o s t a w ę ,  w z g l ę d n i e  

w y s y ł K ę  g a z e t y .
Zwracamy uwagę na to, że wypluta kwa- 

wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
um knięcia przerwy w d osin wic gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w na­
główku.

R R O N I f l A .
Czwartek, 3. lutego 0 *cdx, 7 wteca.: Jrtk tF , 

operetka.
Piątek, 4. lutego o Kodz. 7 wiecz.: „Wotoa i 

miłość44, komedya. P0 raz p erwszy.
Sobota, 5. lutego o godz. 3.JC pcpoL JSctleen  

polskie44 (Jasełka).
Sobota, 5. lutego 0  godz. 7 wlecz.: „Truba­

dur44, opera.
Niedziela, 6. lutcffo o godz. 3.30 pop.: JBetleem 

po!:: ie44 (Jasełka) ostatni raz w sezonie.
Niedzela, 6. lutego 0  godz. 7 wiecz.: J^a- 

lestrant", operetka. .
Nie ’ ' ' , 6. lutego o godz. I ł  w iecŁ: „Redu­

ta na cele plebiscytowe44.
Poniedziałek, 7. lutego o godz,'7 w iec*.: „Woj­

na i miłość44, komedya, po raz drugi.
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Wtorek. Ł  lutego o eod*. 7 wiecŁ: „Manewry 
Vsieaue‘" operetka.

Czyn patryotycz'*/ p. Maksymiliana 
Scherza. W Banku kredytowym ziemskim we 
Lwowie, subskrybował p. Scherz pożyczkę pań 
etwową długoterminową w wysokości poł mi­
liona Marek polskich. 9022

Wakujące posady w semlnaryum nauczy 
cielskiem  w Kobryniu. Mimst. Wyznań Relig. 
i Oświeć. Publ. zawiadamia, że w państwowem 
seminaryum naucz^ cielskiem męskiem w Kobry­
niu są do objęcia etatowe stanowiska nauczycieli 
języka polskiego, matematyki, historyi i p.zyrody. 
Osoby, ubiegające bię o te stanowiska, winne 
złożyć osobiście lub przesłać podania do Mini­
sterstwa W. R. i O. P ., Sekcya Szkolnictwa Po­
wszechnego. Do podania należy-dołączyć życio­
rys ze wskazaniem stanu rodzinnego, dokumenty, 
stw.erdzające jakość i wymiar dotychczasowej 
pracy w szkolnictwie, dokumenty, stwierdzające 
przebieg studyów, oraz adresy tpoważnych osób, 
na które może się kandydat p wołać.

^WędrówM beduińslile4*. W fejbtonie pod 
łwn tyimJem, umitsaflEOizytm w ostatnim numerze 
„.Gazety Wbeazoatej, wydrukowano tjęd u c 
w ■szpiafcte 3- w wierszu 5 od ®6ry,: ^udlb/wa 
fantastycznym wzorem wędrówki daleikie“, za­
miast, jatk ma być futurystycznym wzorem".

Broszurka pilska o Sfowaczi źnie. karaniem 
Departamentu pciisikJCHSliowa)dkiie®o ,, Słowackiej
Rady Narodowej11, uflouała się braszurica, o. Ł : 
■.WywiaJczenie t^żeasia Słowasid". W ywar, red, 
„.Gtosu LubdŁsflcieigo*4 p. St, Sasansltóego z wice- 
preaetsetm Sliowacłóej Rsdy Namodowej jx Fr. Un-
Bpem“. Odlb"4jka z  ^Głcou Ldbelstóego'1, Lublin,
1921. BiOfezrarica la infon-mule w ogólnych żary 
sadi o stowacikim mucha raiepodileglościowym’ 
tatocóś wafd azctslkio-slowaiclknej i Słowackich sym- 
patya^h dla Pawffi*

(Tedet) (G) Smle^ć baletmistrza. Z Wiednia 
doneszą o śmferci sławnego rasyjsDciu&o baletmi- 
sepu JVL:izMsfcie®» który zsnare w sanaiorywm 
wedeństkiam,

(Tełef.) (G) Rek«rti pływacki Z AdljJajdy do­
noszą, ie  niejaki Koajeha zdebyi rekord w pry- 
waoin, przepłynąwszy 100 njerrćw ,w 52 i 1/5 se- 
fcundałdh.

(Tełef.) (G) Wlększ)0(ś4  jadłodajni I makowskich 
i diuem 1. b»n. podniosła ceny potraw i nap cl o 
40 do 50 oroc. BuEka kosztuje obecnie w kawiar- 
rr-?ch w Krakowie 12 marek,

(Telef.) (O) Slub artysty. Wczoraj odbył sie w 
Kśddle OO. Karmiełftów w Krakowie, ślub zna­

ne®o artysty  teaua nv. Sto-wachiego p, RytsurHa 
WesiewT^de^o z artyp^ą tefcot tewUu pi tauy*
M. kin- ( r U f S i .

W /wiaz^u irauł own-fHerrcklm oaSrdafe się 
dzisiaj w cswartek 3 fcm., o gndz. 8 wieozn dy- 
skusya nad odezwie^ pmoL dr. M. T. liubeia „O 
tzw. tect,yf wyględnośid". Dysiwyę zagai tai. 
Wacław WoIssgi. Sala Tow. PcJttedhniczoego (ui. 
Zhnorowicza 9).'uośc»e mile widzmai.

„ W e s o ł e  I i i ip e r t y n e n c y e *  — Satyry 
W. Raorta opuściły prasę. Iskrzące się dowci- 
pen., peHa fir.ezyi i wysokiej wartości literackiej 
ratyry Raorta mają już swoją ustaloną ma-i.ę w 
literaturze. — Wstęp do książki napisał Henryk 
Zbiei zchowski — okładkę tytułową wykonał Zy­
gmunt Kurczyński —  wnętrze H, ążki zdobił Ka­
zimierz Grus. — Wydanie wytworne. —  Do na­
bycia w Lud. Tow. Wydawniczem we Lwowie, 
Sykstuska 21, i we wszystkich księgarniach.

W IIC I^ R  koałyumowo-insskoiby,
z łaskawym współudziałem artystów teatru miej- 
s iego urządza Komitet urzędników państwowych 
kancelsyjnych Administracyi politycznej

w sobotę, dn*a 5-«;o lnteee b. r.
w sala cli Sok o ła  - Macierzy, ul. Zimorowlczn. 

Początek o godzinie 9-tej wieczorem. 
Zaproszenia nabyć można w kanceiaryi De­

partamentu V-go Namiestnictwa, II. p.
Czysty dochód przeznaczony jest na cele 

plebiscytowe 9046

W sobotę dnia 5  go lutego odbędzie się w 
sali drukarzy „Ognisko" (ul. Piekarska 18, I. p.j 
WIECZÓR KARNAWAŁOWY urządzony przez 
Klub maszynistów drukarsKich. Zaproszenia i bi­
lety nabywać można u sekretarza codziennie od 
godz. 7 wiecz. w biurze „Ogniska*. 8S72

rJIPPflPORTloZBFfisn^sIa
 p rry | w iu ; e  ui. A k f r ą m i f k a  I f t

R o z m a ito ś c i -  *
(r) Kolczyki byłej W. Ls. Ole’. Przed fcUku 

ariami art-szto^wauo w Brc-kilyiie pawnt^jo Rosy a 
ntaa, nazwiskiem Kandij. Arcszitowanie następrło 
na stoutek aisiłowsaicj vXbeaxA sjpraedaźy k ó tey - 
ków z brylla ratami- i szmaragid aLmit, wartości oięć? 
dziesięciu tyśięey dolarów. Klejnoty te majg. być 
rzekomo wlasn. ścja |iy|ej wieBdej 'księźmtazki Olgi-, 

(r) Amerykańskie aJt#4. zawierające sp.s lud

«v>ści —  Według wiadomości nadeszfrcfe
Z Wao-.yng^omt, spłonęło w ca tsie ^odarą który 
wybiDcbł w mksiiSiterstwie b°adLi i przemyśla mnó­
stwo ważnych dckumuiitów, Między nimi 
ły się ro^m-eż arkusze, zawtenająoe spisy karno­
ści Stanów Zjułnoęaonych od .oku 1970-tttfOi O- 
całały icdyme cytry % roku tftręigiłego.

(r) Ab^tynencya przy użyciu whteky. Władze 
poficyfce w rłowym J. rku zarządziły pewnego 
dnia łwławę — awonoiową. Prziy tej sposobności 
skcnfisJiOwainn za przeszło .350 tysięcy dolarów, 
rw>oiów alkoholowych, ja'k; iszamman̂  whisky itp. 
„Bcriuigjske 'l’kleade“ dorosi, iż import ałkohofcu 
ze Szflsccyi, jest obekiio taki sam ja t  i iptrtzud. wyw 
daniem zalcozju1 UżjTvaima aBsoLoar Kilku bupoów 
ajmerykańSliicli otrzymało vO*zwrvi-Qnie na spiro- 
wadzenie, whisky dla oelów medyomych, jednakie 
ofcrzyriiic ilości by«raa; do Amar-yki przemroane 
Za/mówienia Stasiów Zjedraoazonytch w Sżlccvyi 
sg tak hczne, iż Eabrykair.ci szikoooy oie njogg, im 
nadążyć.

(r) 52 mhtlstrów Jugosłowiańskich w1 nnsedę- 
*n  dwóch łafx„Ms)i'b«rg)er Ztg.“ wylicza mtai-. 
strów, których m!ała Jugosławia od dnia 24. gru­
dnia 1918 do dnia konferemcyi prawodawczego 
a^rotniad nenia narodoiwego tj. z aoo-ńoen ubiegłego 
loku. \\' tym dwuletnim okresie sprawowano rząi- 
dy w dugoisławii 52 mtaistrów.. Najdłuższy okres 
rządów- jedraego z nich wynosił C58 dni,' tszy 
53 dm

(r) „ lygrys^ p«4uje na tygrysy. Jur Idbnoteaą; 
z Paryża upolował Otamiemoeaui, bawiacy obecn i 
u maharadży CrwaGm, dwa tygrysy. Fizycznie 
cau-je się Cłamenoeoin Lupulinie krzepkim, nfa mc- 
żt jednaklże podróży swefl pmediiużać, gdyż -opra­
wy wkllkaiej wagi, wymagają jego powrotu. N.a za­
pytanie czy powróci‘na arenę polityczna, odpowie­
dział przecząco. Uważa on swoja karyerę pcUty- 
czną za nkoócziopą), dbeanie pragnie żyć wraz z 
rodzima na wid i tylko od czasu do czasu zagadać 
będzie do P ar'ża .

Ekononilssa.
Wpadomeści gospodarcze 

Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.
, I  w óv 3. lutego. 

Izba przywozu 1 -wywttfu <Qa drzewa. Wedle
■Hografiicizinej wiadioi,]^^, ustalono w Warsza-

R O B E R T  HICHENS. (180)

PŁODNY SZCZSP.
po^ S ć.

Tłomsezyła a angielskiego

B R .  N e U F Ł L D Ó W N A .
(Ciąsf dalszy).

Benedetto pośpieszył ścieżką i znikł w tu­
nelu szczepów winnych i pnącrów, prowadzącym 
po zboczu wzgórza na dół do drogi. W k ika 
minut później powrócił, idąc w pustawie, pełnej 
szacunku, ale rozmawiając swobodnie, a nawet 
poufale z Cezarym Carellim, który rniał na so­
bie blado-żólty płócienny płaszcz samochodowy, 
czapkę, osłoniętą płóciennem pokryc em i był 
biały od kurzu, iak młynarz.

Cezary rzucił dokoła szybkie spojrzenie na 
taras, na ogródek poniżej — Wszedł do obro­
śniętej bluszczem altanki w pobliżu stopni, prze­
konał s;ę, że jest pusta i niezwłocznie udał się 
do „salonu", a Benedelto podążył za nim.

Na stole, w środku pokoju, stały w wazo­
nie różowe róże. Podłoga była czysto za-n ecio- 
na, obrazy okurzone. Cezary przystanął na chwi­
lę, muskularna dłoń jego spoczęła na stole. Prze­
dziwna jest cisza letnia w tej okolicy wzgórz. 
Przerywa ją tyl o brzęczenie pszczół, lekki sze­
lest hsci w szpalerach pod chwilowym powiewem 
wiatru, odgłos dzwonów, dobiegającym dolny... 
Dzwony naraz grać przestały, powiew wiatru sko­

nał — tylko pszczoły brzęczały dalej, wędru ąc 
powoli z kwiatka na kwiatek.

Cezary westchnął, dłoń jego zesunęła się 
ze stołu.

— Sypialnia gotowa? —  spytał.
— Eccellenza, a il Zawołam córkę.
— Nie trzeba! Gdzież sypialnia?
Benedetto otworzył drzwi na lewo, przy o-

knie balkonowem i wprowadził Cezaiego do sy­
pialni o jednem łóżku, która łączyła się z poko­
jem, nieco większym, gdzie stały dwu łóżka. W 
każdym z tych pokojów Herminia postawiła wa­
zon, pełen drobnych róż iwych róż. Podłogi z ce­
gły nie były r.iczem pokryte, tylko przed łóżka­
mi leżały małe dywaniki czerwone z żóitem. 
Trzy czy cztery krzesła trzcinowe stały przy ścia­
nach. Nigdzie nie było cienia komfortu, ale 
wszędzie panowała czystość, a łóżka robiły wra­
żenie wygodnych.

Z drugiej sypialni wychodziło się na wązki 
balkon, który biegł dokołi jednego rogu domu 
pod oknami, wyćhodrącerpi na taras, przed któ- 
remi roztaczał się przepiękny widok na urwiste 
góry Sabińskie, oraz poblizkie zbocza wzgórz, 
pokryte drzewami oliwnemi < poprzecinane krę- 
temi śdezkair.i. Daleko w doie widniała biała 
droga, wiodąca z Rzymu. Tuż pod balkonem 
ciągnęła się łagodnym spadkiem śceżka, która 
biegła następnie dokoła muru z powrotem, pro­
wadząc de ogroau poza tarasem. Gęsty szpaler 
zakrywał zupełnie drugą część Ścieżki, tak, że 
ktokolwiek stał na balkonie, mógł tylko widzieć 
dach z bluszczu i pnąęycb róż, a ludzie, idący

z tarasu do ogrodu,' znikali, skoro tylko skręcili 
poza ostry kęt ścieżki.

Cezary wyszedł na balkon, powiódł wzro­
kiem dokoła, poczem oczy iego zatrzymały się 
na czarno-zielonawych cyprysach, stojących, niby 
straż na drodze do Rzymu. Nagle zasłonił je 
gęsty obłok kurzu, który posuwał się szybko na 
dro iZs i rozpraszał się zwolna w przepojonem 
złotem powietrzu. W źrenicach Cezarego zaja­
śniał blask. Odwrócił się i ujrzał Herminję, sto­
jącą poza ojcem.

—  Suon g iorno ! —  rzekł gorączkowym 
tonem. —  Pani będzje tu za chwilę. Same chód 
je j przejechał właśnie. Prosię przyrządzić do­
brą herbatę... bardzo dobrą; z cytryną... i po­
dać też biskuity. 1 proszę być bardzo usłużną 
dla signory. Chce mieć spokój i być sama,., 
służącej nie przywozi ze sobą.

Wyciągnął rękę. Gdy znikł, Herminia, i  
szerokim uśmiechem zadowolenia, wpatrywała 
się w banknot pięcdziesięciolirowy na swej dłoni.

W chwilę później przed kratą zatrzymał 
się samochód, z którego wysiadła kobieta, osło­
nięta gęstym, białym welowem. Cezary otworzył 
kratę a ona śpiesznie weszła w szpaler i szła 
prosto przed siebie; za nią dążyli Cezary i azo- 
fe/. niosąc pakunki ręczne.

Dolores nie weszła do oberży, lecz slanęłs 
na tarasie i rozglądała się dokoła, odwiązując 
powoli welon. Stała tak dopóki nie usłyszą!- 
zapytania:

(C. d. n.)
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WflB utworzeni® Mafopollsldefl Lby przywozu 
i (wywozu dla dirtzewa <l sdeictóbą we Lwowfe.

m ,a  ila^dl^wa Paisko-Węgierska. Na wizór 
Laty Handlowej Węgfc.r^ko-Polskloi w*.Budlaipesz- 
cfcb tzcjsteła utworzona w iWatszawóe Izba Han­
dlowa IMsko-WpgiersIkai, p°>dl przerw ©dmilatwetn P. 
JnfBatra Tlo!ł°cziki- jalko prezesa, Mór-ej zadaniem 
będzie nawiązanie i rozszerzalnie stosunków eko- 
npmiczirych między Polsta a  Węgrami. Ze 
Względu na doniiotstłość ,sprawy, Izba handlowa 
i przetmyśfiowa wzywa praędstawijciieili przemy­
słu, Iklupieatwa i finramsów pałsikiicih do zapisywa­
nia isfię w poczet członków czynnych Izby Han­
dlowej PoJslko-Węgiersiktoj. Wkładka roczma dla 
człortkow czynnych została uStailona na 2000 tnk. 
Zgło&zeńia pr&ystąpiema przyjmuje oddział ru­
dni handlowego laby handlowej i przemysłów ej 
iw® Lwowie. Dla oryientalcyi zauważa sóię, że dla 
importu z Węgier do Polski wchodzą następu­
jące towary pod uwagę: zboża? maszyny rolni­
cze różne, Mk°irnobilie, motory henzynawe i nal- 
towef iinządizena młynów, maszyny drukarskie, 
jrialsy ogniotrwałe, Haichemlki przenośnia, łopaty, 
dsikardy, motyki, narzodzAa wszelkie, aparaty 
teftefomtoznie- wagony kólejowei, reperaicya wago­
nów. przypory ettaktryczne, karoserie, meble dla 
włościan, saftki druciane (techniczne), liny dru­
cianie, medykimensty- chemikalia, kwas siarczany, 
siarczan żefetzâ  lyso?°nm, zioła le c ą c a ? , wino 
węgierskie, wełna inne mniej ważne. Węgry na­
tomiast mogą sprowadzać z Polski: drzeiwo-
'drzewo tarte, drabiny, łopaty drewniane jtp. wy­
roby drzewne wszelkiego rodzaiju, naftę, produkty 
naftowi^ iwęgidl tza kompensatą), koks, węgiel 
dnzewny, stoozetdlnę, wyroby włókniste łódzkie’ 
wyroby włókniste bielskie, płótna żyrardowskie, 
naczynia emaffioiwane' naczynia blaszane, naozy- 
irra aSuimSaoiwa, szikłó i wyroby szkiaine, larby 
ziemuę, ołówki i inne mniej wrażne. W myśl pro­
jektu defagacyit węgierskiej, która' w giuiduiiu z. r, 
bawiła w iPofeęe, organizuje Polsko-Wetgkrska 
Izba Handlowa w Warszawie wycdeozkę polskich 
przemysłowców i) kupcótw w pierwszej połowie 
inftioa do BuidapeisEJtaf spodziewając sift że zain­
teresowane skry  wezmą w nśeij liczny udział.

ja r g  Poznański. (Wystawa wzorów przemy­
słu) odfbędziie się w czaisje od 28. maja do 5. czer­
wca 1921. PagMlamin targu i aricusize zgłoszeń 
mogą intereseoca otrzymać w Oddziale iruchu 
bandłowegp Izby handiowtej i przemysłowej we 
Lwowie.

Międzynarodowy Jarmark w Frankfurcie n.
Menem odbędzie się w dniach 10. 'do 16. kwie­
tnia 1921,

Adresy firnu zagranicznych pragnących na­
wiązać stosunki handł°we z Polską. B&roiil de 
fmport sit Exp*rt Dr. N. Sfoinowrci & Co., Buka­
reszt, Stlnada Campneainu Nr. 40, ©taruje na eks­
port zibolżai wszedkiego rodzaju i mąkę, natomiast 
reflektuje na import sekta i porcelany, naczynia 
emaliowanego- sparzętów dolinowych i kuchennych, 
pKtseyHi roMczytch, 'blachy, gwoździ, antom-o bili 
I t. p. -— Ch. Bitum & Cię, Siu/resnes, 8 Quai du 
Benerd Gaflheni’ ofenrje maszyny roi wieżę. — 
Finma Pena uh w Bffian-aourt,' oferuje pług' mo- 
órawe, —  Firma ..TourneisofS Paryż, 10 Rue 
ęanąuer’ afemye pługi motorowe.

Kronika „Ekonomisty".
Przesilenie ekonomiczne w krajach  o 

Silnej walucie. Z Kopenhagi donoszą, ie  coraz 
liczniej napływają wiadomości o pogorszeniu się 
•ytuacyi przemysłowej, szczególnie w krajach 
o t. zw. silnej wolucie. Szwecya naprzykład 
uskarża się, ie  zamówienia maleją z dnia na 
dzień, tak, iż koniecznem jest znaczne ograni­
czenie czynności fabryk, 20 procent zakładów 
przemysłowych musiano zwinąć, skutkiem czego
6.000 łudzi pozostało bez pracy.

Zapasy zboża na rynku wszechświato­
wym. Międzynarodowy Instytut Rolniczy ogłosił 
niedawno dane. dotyczące ilości pszenicy i żyta, 
jakie będą mogły otrzymać kraje importujące 
w okresie gospodarczym od 1. sierpnia z. r. do 
J l .  lipca b. r. Według obliczeń biura statysty­
cznego tego instytutu, Buigarya, Jugosławia, 
JCanada, Stany Zjednoczone. Ind;e cngiels ie,

Argentyna i Australia będą mogły wywieźć od 
siebie w ciągu wskazanego wyżej okresu 175 mil. 
ctm. pszenicy i 8 milionów ctm. żyta, czyli ra­
zem 183 milionów ctm. zbóż chlebowych. Doli­
czając zeszłoroczne remanenty nu 1. sierpnia rb. 
to ogólną ilość, jaka będzie do dyspozycyi kra­
jów importujących można ocenić na 186 milion, 
ctm. pszenicy i 9 milionów ctm. żyta, czyli rtî  
zem 195 ctm. wobec 185 ctm. pszenicy i żyta, 
które te same kraje otrzymały w ciągu ubiegłego 
roku gospodarczego. W ten łpouób kraje impor- 
ujące będą mogły teoretycznie otrzymać w bie­

lącym roku gospodarczym około 10 milionów 
ctm. więcej, aniżeli w roku poprzednim.

Zniżka cen żelaza w Niemczech. Związek 
przemysłu surowca żelaznego w Niemczech, zni­
żył ceny żelaza o 270 mk za tonę, tak, ża wy­
nosi ona teraz 1200— 1250 marek.

Subskrypcya ną emłsye akcyi. W  „Monitorze 
Polskim11 ogłoszono następujący okólnik minister­
stwa skarbu:

„Doszło do wiadomości ministerstwa skarbu, 
że spółki akcyjne ogłaszają substorypcyę na eml- 
syę akcyi przed uzyskaniem zezwolenia rządowe­
go na em syę „■ ogłoszeniem tego zezwolenia w 
„Monitorze Polskim**, a w pewnych wypadkach 
także nawet przed powzięciem uchwały o podwyż 
szeniu kapitału zakładowego przez walne zgro­
madzenia akcyonary uszów.

Poweważ postępowanie takie jest sprzeczne 
z ustawą z dnia 29 kwietnia 1919, ministerstwo 
skarbu podaje niniejsfcem do wiadomości, że po­
dania o podwyższenie kapitału zakładowego spó­
łek akcyjnych, ogłaszających subskrupcye na 
akcye nowej emisyi, lub przyjmujących Wpłatę na 
takie akcye przed uzyskaniem zatwierdzenia rzą­
dowego j ogłoszeniem go w „Mon terze Polskim** 
będą w m:nisterstw£e skarbu załatwione odmo­
wnie".

Opłaty manipulacyjne od pozwoleń wydawa­
nych na wywóz, przywóz i przewóz tójattn^ytowy.
„Mon tor Polski** z 26 b. m. ogłasza rozporządze­
ni e ustanawiające zasadniczą opłatę w wysokości 
0.4 proc. od zadeklarowanej wzslęijtoe ustalonej 
wartości towaru. Wyjątki ustanowone ^la urzę_- 
dów j instytucyi dobroczynnych, dla towarów 
wysyłanych Ola uszlachetnienia, dla drzewa, wę­
gla i koksu (0.2 proc.), dla towarów żywnośco- 
wych 50 marek od 10 tys, kg., dla ropy 50 mk. : 
przetworów ropnych 100 mik od 10 tys. kg. Za 
transyt pobierać się będzie 0.1 proc. wartości' to­
waru.

Waluta za sprzedaż towarów. „Monitor Pol- 
skf“ z dnia 26 b. m. ogłasza: Eksporterom pozo­
stawia się wolność sprzedawana wyważonych 

towarów za wałutę polską Siib zagraniczną. O ile 
zapłata za wywieziony zagranicę towar dokona, 
ną zostanie w walucie zagranicznej, sumy stąd >u- 
zyskame, p^wtony być w terminie oznaczonym w 
zaświadczeniu na prawo wywozu postawione do 
dtyspozycyi Polskiej Kraijowej Kasy Pożyczkowej, 
łub jednego z banków dewizowych. W pcszczegót 
nych wypadkadh miniiistersitwo sń>:adbu imoże żądać 
sprzedaży danej partyd towarów za pewną okre­
śloną walutę, jatko też żą)d)ać, by sumy w walucie 
zagranicznej .uzyskane z takiej sprzedaży, były 
postawiona do dyspozycyi Pcfckiefi Krajowej Ka­
sy Poźyczf.TOwej. O podobnych deicyzyach należy 
uwiadamać eksporterów jednocześnie z wydaniem 
im po zwołania, wywozowego.

Przeciw mOitopoictin. Krakowska Izba handlo­
wa i przemysłowa lachwiaiiła oświadczyć się prze­
ciw systemowi monopolów, zwłaszcza produkcyj­
nych, (uprawianych przez państwo. Uchwała ta 
zwraca S'ię .specyałnie>przetdw .'monopolowi ubez- 
pieczeniowiemu.

KroaiKa sportowa-
Lwów, 3. lutego.

Sportowiec Nr. 3 zawiera następujące artyku­
ły: Lotnictwo. — Ze sportu, zimowego. — Między­
narodowy turniej zapaśniczy w Krakowie. —  Za­
granica. — Z Piisk-ogo Komitetu Igrzysk Offiimpaj- 
skioh. — Sprawozdania z zawodów pifici nożnej. 
— Wied o mości Związkowe. — Wiadomości od To­
warzystw.

Sportowiec Nr. 4 zawiera: Rys histeryczny 
narciarstwa. — Prayszłość polskiegó kolarstwa.

— Zagranica. — Sprawozdanie z zawodów pi Bo 
nożnej. — Wiadomości od Towarzystw. — Wia­
domości Związkowe.

Ue płaci Anglia! „otfistępuegO“ za gpaczy za­
wodowych? Odstępne w kwocie' 3.06D funtów 
szterliingów (w jiaszej walucie po obecnym kursie 
około 10 milionów marek) zapłacił amgietoki 'IdiuL 
sportowy, stojący w lidze na pnzediostatnieim miaj 
scu „Derby Co.imtry**, za nowo zaangażowanego 
środkowego napastnika Wiliama Patersona, o któ­
rego ąbaegało się wiete jraiych klubów. — KWb 
„Everton“ zapłacił „cdstępne"* za swego nowego 
centra 470 funtów*, za którego ikllub ^Mo-nat iPlrie- 
stc® North find“ chciał zapłacić 750 funtów.

40.000 widzów przypatrywało się grze * wią­
zkowej między „Aston Vitta‘* a J2verto«em“, 
przyczem j|odnaik publiczność rozczarowana gną 
swoich pup:tów opuśdła boisko. Do pauzy uzyskał 
„Aston Villlla“ jiadną bramkę, przy końcu Jednaki 
przegrał w stosunku 1:3.

Zatwardziała AnglM. Szkoaid, irlandzki i wa­
lijski związek pTyj nożnei w porozumieniu z bry­
tyjskim związlkiem, postanowiły rozgrywać zawo­
dy międzypaństwowe i aiięsfzyklubowe z zastgp- 
cami wszystkich obcydh narodów, z .wyjątkiem 
dawniejszych państw centralnych i narodów, Ltó- 
r e z niemi utrzymywały sttosuinlki

Międzynarodowi' zarżąd dla Olimpiady. —  Z 
iniicyatywy Angl:i, będzie stworzony międzynaro­
dowy komitet -zarządzający Olimpiadą, a to cełein 
umilknięcia pożałowania gonnych wypadków, jakłe 
zaszły na Olimpiadzie w Anitwenpii.

Team hiszpański w środkowej Europie. Hi1-' 
szpanie, którzy na ostatniej Olimpiadzie w Antwu. 
pii, osiągnęli wsipaniałe wyniki, odbędą na wiosnę 
z najlepszą swtą jedynastką „torarnee** po środko­
wej Europie. Swój wysoki poziom gry zaprezen­
tuje ten team w Szwajcaryi, Niemczech, Cztcbo- 
Słowacyi i w Wiedniu.

„S!avia“ praska projektuje na wiosnę urzą­
dzenie wielkiego międzynarodowego meetingu 
laklko-atle tycznego, mad którym protektorat olbjąl 
prez. Massaryk. Dotychczas przyrzekli swój u» 
dział: Szwedzi, Firfandczycy i Jugosłowianie.

Bi«g rnarathiski w Wiedniu. Z początkiem ma­
ja, ma się odbyć w Wiedniu po 15-letniej przerwie 
błsg maratoński. Bieg tan odbędzie się na szosie 
Wiener Neuistadt—Wiedeń a długuść tej szosy wy 
nasi przepisanych 42 kilim.

Międzypaństwowe zawody. Autstrya—Połs&a, 
Jak się idowiadujernyi, 10 lipca odbędzie się w 
Krakowie pierwsze spotkanie obu reprezentacyi 
tych państw. — Szwojcan ski Związek palki nożnej 
zwrócił sfę do austr. zwiątzku .piłki nożnej z prop®- 
zyc^ra roziegrania matclUu międzypaństwowego w 
Szwajcairyi. — Mtodzypaństwowie zawody Szwaj- 
carya—Haiianidya, odbędą się 28 marca (drugf 
dzień świąt Wiełkaneenycb) w stadionie w Acister
damie.

100 matchy d lzegranych w jedną niedzielę. —
Eldonadem graczy football)wych Jast Drezno, gdzie 
obe.cu:e wśród zimy, w jedtną nitelziclę rozegrano 
100 zawodów.

Kombinowany team rrancusfci, odbędzie w 
tygodniu Zielonych Świąt 1921 tournee po Jugosła 
wii, gdzie rozegra zawody z drużynami Zagrzebia i 
Belgradu. iFlamowame jes-t także rozegranie, nratebu 
Jugosławia—Francyu. (h. bu)

Tajemniczy paiac
nad brzegami Amazonki,

Podróż dwóch Anglików w celach naukowych.
— Odkrycie cudownego pałacu. —  Wspa­
niałe europejskie urządzenie. — Fortepian 
3teinway‘a. — „Biały k ró l" krajowców. — 
Zona i dzieci zdała od świata. —  Córka 
kształcona w klasztorze portugalskim . —  B rak

tęsknoty za , tam tym " światem.
Londyn w styczniu.

Niewielu podróżnych, którzy postanowili 
w celach naukowych lub też z ciekawości do­
trzeć do nieznanych i niezbadanych jeszcze oko­
lic, powróciło z obfitszym plonem, Jak to udało 
się dwom Anglikom: por. Karolowi Church i dr. 
Hamiltonowi Rice. Przybyli oni niedąwno do 
stolicy Anglii z nad brzegów Amazonki. Sledm 
m esięcy spędzili ci dwaj odważni mężczyźni
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w naJgTębsrej cfłimgflL Podróż pTzez olbrzymi" '
Uisy dziewicze odbywali częścią w lektykach, 
nie ionych przez tubylców, częścią zaś w łódkach, 
ędy szło o przepłynięcie rzeki.

I tam, w najgłębszej samotni, zrobili ci po­
dróżujący Anglicy dziwne odkrycie. ,Wykryli 
przypadkiem „cudowny pałac" nad Amazonką 
z książęcym przepychem urządzony, mieszczący 
w sobie, mnóstwo pięknych rzeczy starego świata. 
Obrazy i statuy z Wło h, broń z Hiszpanii, fran­
cuskie i flamadzkie gobeliny, antyczne meble ze 
starożytnych pałaców magnackich i... wspaniały 
fortepian Steinway’a. Cudowny pałac, który nie­
spodzianie ukazał się oczom zdumionych Angli­
ków, położony w pośród najdzikszego lasu zro­
bił na nich początkowo wrażenie czegoś nad­
zwyczajnego, niby z bajki. Budowla ta jest wła­
snością Portugalczyka Sennora Fontesa, zwanego 
tam ogólnie „białym królem krajowców*.

Sennor Fontes mieszka w tym bajkowym 
pałacu wraz z pięćdziesięciu —krajowcami i n e  
tysaml. Jest panem ich życia i śmierci. Ludzie 
drżą przed n r., ze strachu, lecz kochają go za­
razem, jest bowiem niezmiernie sprawiedliwy. 
Pałacu swego nigdy nie opuszcza, zerwał wszel­
kie stosu ki z starym światem. Gdy ujrzał „bia­
łych" odbiło się -wielkie niezadowolenie na Jego 
twarzy, lecz dowiedziawszy się, iż podróżują 
jedynie w celach naukowych, ofiarował swój pa­
łac na ich usługi, prosząc by rządzili się jak 
u siebie w domu. Małżonka Portugalczyka jest 
nutotochtonką, nabrała wszakże wiele kultury od 
męża. Nie jest już pierwszej młodości, ale twarz 
Jej wykazuje1 jeszcze ślady minionej, piękności. 
Małżeństwo posiada dziesięcioro dzieci, które 
pędzą swój żywot zdała od świata i cywilizacyi, 
przebyw jąc wyłącznie w odwiecznych lasach nad 
Amazonką.

Tylko najstarsza córka Fontesa wychowy­
wała się w jednym z klasztorów portugalskich. 
Po ukończeniu szkół powróć ła do ojcowskiego 
p łaeu i uśmiechając się zwierzała się obecnie 
dwom Anglikom, że nie odczuwa zupełnie tę­
sknoty za tamtym światem i czuje się tutaj do 
skonale. Osobliwego wrażenia doznali podróżnicy, 
gdy młoda Portu 'alka usiadła do fortepianu i 
zagrała utwory Bcethovena i Wagnera w sposób, 
wskazujący odbycie gruntownych studyów.

Obaj Anglicy bawili przeszło mięsiąc w pa­
łacu Sennora Fontesa. Opuszczając gościnnego 
gospodarza musieli przyrzec święcie, iż nikomu 
nie zdradzą tajemnicy miejsca położenia pała­
cu nad Amazonką. Nie pragnie bowiem obso 
lutnie żadnvch wizyt, chyba odyby — tak jak im 
się przytrafiło — ktoś natknął się niespodzianie 
na pałac. (r)

Wyrok na 17-Iettfiegó mordercę.
Berlin, w lutym.

(k) Niedawno podawaliśmy szczegóły be- 
styalskiego mordu dokonanego na 68-letniej sta­
ruszce, zamieszkałej w Berlinie. Morderstwa do­
puścił się 17-letni chłopiec w celu rabunkowym. 
Przyznał się on do winy, ze spokojem opisując 
podczas rozpyawy przeb eg cały ohydnego mordu.

Sąd berliński skazał go na 12 lat więzienia 
t wliczeniem 6-tygodniowego aresztu Śledczego.

Śmiertelny wypadek
podczas saneczkowania.

jBrunszwik, w lutym.
(k) Przed kilkoma dniami zdarzył się stra­

szny wypadek w czasie saneczkowania. Ze spa­
dzistej i zamarzniętej góry zjeżdżały na sanecz­
kach dwie dziewczynki Elza i Małgorzata Bohl- 
man. Niemogąc wstrzymać pędzących po ośli­
zgłym gruncie sani, uderzyły niemi całą siłą o 
drzewo. Elza Bohlman zginęła na miejscu z po­
wodu złamania karku, dr a siostra żyje, Jest 
tylko silnie potłuczona.

Szczęśliwa para narzeczonych. 
IGO-łetni narzeczony i 72-letn. narzeczona.

Nnwy York w lutym.
W Los Angeles, w Kałiforni, zawarte zo­

stało małżeństwo, o którem, jako o czemś nad-

zwyczajnem, rozpisują się amerykańskie kroniki. 
Dr. Andrew Morrlson i Mary Barney, twoizą tą 
szczęśliwą parę, którą interesuje się całe miasto. 
Znanem jest powszechnie, iż „młody* narzeczo­
ny skończył niedawno 100 lat życia. Co się zaś 
yezy „narzeczonej*, to na pytanie urzędnika 

państwowego ile ma lat, skromnie odpowiadaj
Zdaje mi się, że 72, doUadnie jednak nie wiem.

efnkt,
nie troszczę*.
Zapomniałam nawet zupełnie, gdyż wcale aię tera

Nikogo nie zdziwi, ii  u „młodych małżon­
ków* zjawiło się natychmiast kilku sprawozdaw­
ców, w celu zrobienia interwiewu.

„M ss Mary — powiada jeden reporter — 
nie wierzy w miłość — dla niej małżeństwo Jest 
kontraktem. Będąc panną, wiele pieniędzy ło­
żyła na stroje swych sióstr. Jest wielką prze­
ciwniczką wysokich obcasów. Są one powodem, 
iż dzisiejsze kobiety skaczą, Jak żaby. Jeszcze 
bardziej odrażającym dla niej jest dekolt. „Daw­
ni j —  powiada ona — gdy panie skromniej się 
ubierały, były o wiele zdrowsze. Również wstrę­
tne są krótkie i wązkie spódnice, uwidoczniające

kształty. Kilku już miałam starających, lecz ols 
żadnego nie miałam tyle uczucia, ile dla Morri- 
sona. On jest taki mądry i elegancki, śmiech u- 
trzymał mnie świeżą i młodą. Zawsze śmiałam 
się, a na to składa się przecież tyle rzeczy. — 
Gdy ktoś minie kilka domów i nie zauważy ni­
czego, z czego możnaby się uśmiać, —  powinien 
pójść ao lekarza chorób umysłowych, lub do o* 
Kulisty*.

Również i dr. Morrison, mąż śmiejącej się 
filozofki, wygląda na szczęśliwego i zadowolo­
nego. „Kocham bardzo moją Mary — powiada 
on — między nami zachodzi wielkie podobień­
stwo duchowe. Łączy nas głęboka i prawdziwa 
sympatya*.

Pociechą dla wszystkich panien jest wynu­
rzenie pani doktorowej. Powiada ona,: „Zawsze 
miałam nadzieję, że wyjdę zamąż. Wierzyłam, 
że los przeznaczył mi męża, czekałam więc cier­
pliwie. Przyszedł on późno, ale wkońcu przy­
szedł. Nie trzeba się nigdy ćpieszyć. — Wolne 
dziewczęta niestarzeją się, a jak długo się żyje, 
zawsze powinno się mluć nadzieję*. (L)

FCSAOY IP M C 1
Ogrodnika!-kaw alera poszukuje Z arząd dób r Żydaczów , 

p oczta  w miejacn- 8 7 /0

U rz ę d n ik  handlow y, m ający p rek tyk ą w  pierw szych  
firm ach' krajow ych , poszukuje z a raz  posady w  ehara  
k terze  b u ch altera  bilansisty łub k oresp on den ta, ^ze 
w zglądu r>n chw ilow e w arunki, jedynie na godziny  
popołudniow e. O ferty  pod „W . O .*  przyjm ule A dm . 
.G a z e ty  W i e c z o r n e j " . ________________8984

S iły  biurowe: a) biegła w stenografii i pisząea biegle
na m aszynie, obeznana z wszelkiemi czynnościam i t>iu- 
row em i, b) biegła w prow adzeniu  kasy i obznajom iona  
z w sze.kiem i czynnościam i b.uruw em i poszukiw ana- 
O ferty  z odpisam i św iad ectw  prosi się złożyć do 
A  m. pod „ F a b .y k a  w e L w o w ie". 8987

l:U C h al'era -b iIan S 'S ty , pierwszorzędną siłą. poszukuje  
wydawnictwo Ossolineum. Zgłoszenia z podaniem wa­
runków , W ydaw nictw o O ssolineum , O ssolińskich 11.

8986

Poszukuje t leśniczego  egzam inow anego, nauczycielką  
do klas licealnych z francus-ciem, zarząd czym *, ku­
charki, pokojow e, służące do w szystkiego. B iu ro  Niem-
erynow skic i, plac Akademicki 3. 8 9 9 '

MAŁŻEŃSTWA 53
Pośrednictw o. K to pośredniczy uł* m ałżeństw ie i m a  

odpow iednie znajom ości w sferach  kupieckich dla b o ­
gatej blondynki rz . k a t. niech poda td res  pod jD y- 
s k re ty a  26 " do A dm . dziennika, za  okazan iem  kw itu  
in serato w eg o  n r. 8 9 . 9019

& ROZMAITA n
Fabryka Korków, Ormiańska 12. 6856

,£CGLE DE DANSE" — Szkoła tańców modnych,
pod kierow nictw em  S tefan a N iem czynow skiego, prso- 
niesiona z K asyna oficerskiego do w łasnego lokalu ul. 
Ossolińskich 10 (sala byłego T o a tr„  W odew ilow ego). 
W pisy na k ursa tań có w  m odnych (F o r tro t, Q u eitep , 
E o s to n  am erykański, T ango i iune) o raz tań có w  iw y- 
k i/oh  codziennie ed godziny 5 — ł .  W ieczorki (kosnplety) 
eo a o b ity ,-  „Fivc o’ c l  w  niedzielo i św ięta .
Rendez-vous eleganckiego to w arzystw a. 9016

W ypożyczalnia. akie na w ieczorki, w y ­
pożycza po cen ach  um iarkow anych L Zackerkandel, ul.

P od lew sk ie^o 2 . 9 0 4 3

KUPNO, SPRZEDAŻ, SAMIASA

DW ie k a p y  1 pluszowe
m ało używ ane do sprzedania,
dzy 2 — 3.

przedwojei 
Zedunia, Ci

ennej jakości, b ard zo  
icha 3 , drzw i 10 , mię- 

9 0 1 3

i Psszuhu]8 na
K a m ie n ic a  w śródm ieścia d e  Sprzedania. P ośred n ictw o  

w ykluczone. W iadom ość w kancnl«ryi ad w . d ra  M eyera,
ul. K ościnszki I. 3. 903]

A u s tr y a c k i*  pożyczki kapują po kursie 50*/«. G łęboka 
21, I. o. drzwi na lew o. 904 2

Sprzedam pią<ny dyw an perski, p łaszcz k ry m sk , o glą­
dać codziennie m iędzy 1— 4  po poi. R ynek I Ż  i. p. 
I. schody, drzwi II. 9020

F o r t e p i a n  F o rs te r  m ahoniowy a sngie ską mechaniką, 
zapełnię now y, dw ie figury W enus, jedna z białego  
m arm uru, d ru ga z  bronzu nadająca sią jako dekoracyj­
na lam pa, stojnk m arm urow y do sprzedania. O glądać  
można od 2 — 5  O chronek  12, praw y p arter. 8941

Sprzedażą k a m ie n ic y  bez k osztów  dla w łaściciela zaj­
mę się. Inżynier C hrzanow ski, Zim orow icza 6 . 8945

Tanio do nabycia za dolary. Kam ienica p iętrow a m uro­
w ana pod blachą o dw unastu  uhikaOyseh w raz z do­
mem p arterow ym  (oficyny) z ta r te g e  ma tery a łu, z o -  
grodem  w Skolem , w pobliżu w szystkich urzędów . 
N adaje się do każdego celu. Zgłoszenia nadsyłać do  
A dm . „G azety W iec*.*  pod .Kamienica z a  d o la ry " .

8965

Próżne b eczk i p *  śledziaah kupuje w  w iększych ilo­
ściach  firm a N atan  Silberner D ro h o b y cz . 8 9 8 9

MIESZKAŃ Ul, L3XAL1Ź, S £L 3

Pomieszkanie w  K rakow ie 4 —5 lub 6  pokoi w zamian 
za pom ieszkanie 4-pokojow e lub w iększe we Lwowie. 
W iadom ość biuro w ęglow e, Ko ernika 5?, I. p. 9 41

PÓkÓj fron tow y zaraz  do w ynajęcia. W iadom ość u adw o­
k a ta  S om eratein a, H etm ańsk a 24. 8997

blisko L w ow a n auczycu  la (eikę) s s  
ch ło p ca  z 4  klasy. Zgł szer.ia do 3  b . na.

p óźn i-j pisemnie B iesiadack a, p . Pi

szkoły realnej dla 
otel v Zorża,

9308

KONFEKCYA DAMSKA
suknie, 
czochy

H. RAUCH,
bluzki jedw abne i m ark izetow e, bielizna, pod­

różnych gatunkach po cenach aizkich —  poleoa 
Lwów, S karhk ew ak a K, 
(Dom urzędniczy). 9001

B A C Z N O Ś Ć !
F i r m a  M ń n t e r a ,  L w ó w , a.1. R e j t a n a  4 ,
kupuje sty low e m eble, płaci n ajw y żsi*  ceny —  u u  ma 

na składzie kom pletne urządzenia biur. 9004

MITOM 10ETAMI M  S U
pod firm ą:

nu spib i u  sm.
Lwów, Kazimierzowska 3, I. piętro, 

poleca towary k rajow e i zagraniczne w wielkim wyfcmss 
po cenach  konkurencyjnych. 9002

EKLAMA
inłi



„uAZ-ĘTA VTIECZ(fRNA". 'N r. 5655

5900 znatogol
Zginął pies czarny seter »Graj“. Biała strzałka na 
pierii. Upraszam zwrócić, maj ar Ludwig, Lwów, 

ulica Krakowska 1. 7. 9040
I g a a l w ^ w l  u niw ersytetu  w Londyaie, p : ae byw ający bez  
flflUjlHulfl przerw y w Anglii p rzez la t 30 , udziela na- 
“ ki języka angielskiego, /.ron Rosenstrauch, Lwów .

Jab łon ow skich  2 4 , II. schody, drzw i 9 .  9021
, ; rn r-I  “V

Zamawiać ra ? n n  w tiantlii 899i

Edmunda RIEDLA
w e L w o w ie , u lic a  R u to w sk ie g o  1. 3.

ZESZYTY szKolae
papiery, p rzybory  do pisania i k ancelai yjoe, tu L u  i bi­
bułki, m ydła to iJ^ to w * i t. d. kupuje się tanio  i d o o rre  
tylko w h artow n ym  i d etailiczaym  składzie firm y . Br .. 
cle  G R < i3 S K O P F  i S k s , Lw ów , paaaż H ausm ąr 1. 3.

897 9

Poszaioijemy do natychmiastowe] dostawy

m . m  s z tu k  CEGIEŁ
Zgłoszenia p rosim y nadsyłać do Spółki kredytow ej 

i handlow ej 8957
w  ł ? r z e w c r s i Ł U .

■ T *  S CZYTAJCIE 1
E uropejski k o m fo rt! , P ierw szorzędn a a tra k e y a !
R endez-vous cTn osób przej. i lepazyeh sfer ts w « r ijs s ś c h  I 
Nowo otwarta, z wytwornym smakiem urządzoną

BEMOIKU R llilllf l f BU
ODRODZENIE'*

ulica Sławkowska 30,
H

*  K R A K O W IE ,
w daw nym , lecz gru ntow n ie odnow ionym  

i , \fC' i w ykw intnie urządzonym  lokal a  .E m p ire "  
p oleca P . T. P ub liczności

1 jp s W K C ę
poje. _zaopatrzoną w doirurewe sapi _

Zakład pr rad con y osobiście przez grono O B Y W A T E 11-  
U C H 3 D Ż C Ó '3/  ze w achednich kresów  R zeczypospolitej.

K  J O H N I A
pod orob istem  Isierawi. ctw em  w ytraw nego fachow ca, b. 
<vłaśc. ie r.ego z na w. zakładów  kułina "n na U kra nie.

O bsługa gości przez y *_  :w  i panie ze sfer wby- 
w a te  adrii. Z ad ayrb  kelnerów , gdyż wszystkw spoczyw a  
V rękach  udziałow ców .

WŁASNA ORKIESTRA
pod osobistem  k ierow n ictw em  znanego p rofesora k os-  

aerw ateryu m  w  Kijewie

panu JÓZEFA r N W n  MC.,
Zdrow e i sm aczne p otraw y, przyrządzone s p ' sobem do­
m ow ym . —  D c  skonało napoje. —  C eny konkurencyjna.

Lokal otwarty do godziny 11. w nocy.
Zarząd Zakładu żywi n ad arzę , że zap ew n iając Publi-

ei Kralc  znos ci K rakow skiej nie tylko zd ro w i i tanie potraw y, 
ale  w szelką w yg o d ę, dozna życzliw ego p op arcia , tem  
w ię c e j , io  celem  Zakładu js s t  zapewnienie e g zy sten cji  
licznym rodzinom  uchodźców  kresow ych. 8934

ZARZĄD RESTAUR. „ODRODZENIE".

Dac hówki
asbestoTo-cefneatóweJ, papy, gontów, 
wapna, gipsu i innych materyałów 
budowlanych dostarczają natychmiast

H O R O o m m  i s-kjs
tarów. ul. ISourlarrla L 3.

( b o c z n a  S l a S e r e g © ) .  9032

PIERWSZY KRAJ. WYRÓB
LISTEW HA B A SlY
w i  Lw ow sa, n .  b il c z b w s k ś s o o  l  a .

naprzeciw  kościoła św. Elżbiety. ____
f-O L Ł C A  S IĘ  B O G A T Y  W Y B Ó R  RA M  D O  
W S z E L K I r G O  R O D Z A JU  O B R A Z Ó W  I F O ­
TOGRAFII. SPRZEDAŻ HARTOWNA I POJG- 
D^NCZrt PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

okolicy Gródeckiej zamienię oa takież 
lub większe mieszkanie z kuchnią i kom­
fortem w tej samej lub innej o*ivlnicy. — 

Pośrednictwo wynagrodzę.
Zgłoszenia do Administr. „Wieczornej" 

pod „Zaraz". 8953

C O D Z I E N N I E  Ś W I E Ż O  P A L O N A  

Z A P O M O C A  H O R A C E G O  W Y ­
W I E T R Z A  P C L S C A  62 3 3  

HANDEL HERBATY I KAY?Y

EDMUNDA RIEDLA
w e LWOWIE, nUTOWSKWOOS-

IĘKSZE TRANSPORTy

Kilki ram ii tai
naoeszły. Jeszcze stare ceny. Za. 

mówienia skierować należy:

ha U L  JHUMU* Sb
z o g r. odpow . 8820

r  Krakowie, Grodzka 15. le k  220.

Z A M IE N IĘ  T R Z Y  P O K O J E
nyża, kuchnia, k em fort, we 
Lw ow ie, na takib sam e ' w  
w  K rak iw ie . Zgiorzenia pod 
.K o rzy stn a  zan v .n i do Bie- 
r« ogłoszeń Feliksa S ta tte ra , 
K raków , G .^ d zk a 13. C9C7

CZAS 

O D N O W IĆ  

PRZEDPŁATĘ I

ETO CHCE W DZISIEJSZYCH 
FUSACH  TAE DROGIE OBUWIE 
OSZCZĘDZAĆ, TEN LŻfW A PASTĘ 
DO OSUWU „ S Y E L h A “  KTÓRA 
NADAJE ŚWIETNY POŁYSK 1 KON­

SERWUJE SKÓRĘ, ROBIĄC JĄ ODPORNĄ NA WILGOĆ. 
UŻYWAJCIE WIĘC WYPRÓBOWANĄ I POWSZECHNIE 
CHWALONĄ PASTĘ DO 0BFW 7A „ S T E L L A " * .  —  ŻĄDAĆ 
WYRAŹNIE „ S T E L L A " .  —  WSZĘDZIE L 0  NABYCIA.

Jako WYŁĄCZNI Z A S T g P C
MElMliH FIII1S

„DODOS BROTHERS M O TO R  CARS“ 
„ E S S E / r M O T O R  * A R S “ tm
„HUDSON L*10 TOR CAR5“

Bfiz fa b ry k i m t i m m m m w m i
„FIRESTONE TIRE & RUBBER €©*“

na całe Państwc Polskie, poSZ^kn eill]] W Th
miastach Polski z ^Jatkiam K1: irszocrj

REPREZENTANTÓW
n a  p r a  w a o ł i  w y ł ą o z n c ś o i .

B O krótkie olerfy w ulu przesiania fornal irzy podali, o- 
prar airy piśmiennie lab telegra! eznłe. O

m  ^  O  L  O  —  A M E 3 H . I O A N A  ■
m W A RSZA W A, TWARDA 4 4 , -  Telefon  4 - 7 8 ,  3 4 - 0 3 ,  247—14. JB

LISTY PRZEWOZOWE
£  ZE STEMPLEM RZĄDOWYM

N POLECA

DRUKARNIA I. JAEGERA
WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L 3L .

SjV - ■— - y
„Spółki akcyjnej wydawnicze!". R^diuttor picz Kity Dr. "OGER BATTAtiLIA* Zastępca reesfeti .‘a nflez. JLRZY &€UhLftSKIi
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